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Zo zaaławę mdrasu $9 kOBa 
kuo, <geczzaki Za wiersz pelitowy tub iege mia sud 
774d iwsztem 40 k, za tekst. 28 k. Hiekrziegi po 
45 k. od wiersza petii. za każdy raz. W rubryce pilas 
Śraułmrse”" | w tekście wiersz petitowy lub jage iria]- 
87 1 PR. KZurycezejne małe: za Lakstam oé Wyrara 
pr 3 i poszukiwanie pracy pe 3 ksz przeł tekram 
gezeała po 10 rh. sd tycigaa I kosxip 
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< | Pamietniki Króla Stanistawn Augusta 


w przekładzie polsk. Wyszedł zeszyt 2-gi. Cena 50 kop. W przedpł. za tom (10 zeszytów) rb. 4. 
Baranowski £ Z dziejów rodów partrycyuszowskich m. Starej Warszawy. 
Cena 65 kop. 

Poleca Księgarnia W. JAKOWICKIEGO, Bracka Nr 10, w Warszawie. 


Ńsięgarnia NARCYZA GIERYNA W Kijowie, ul. Puszkina il 


telef. 46-44, 
Katalog nowości wydanych podczas wojny na żądanie. 
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„ Towarzystwo 


Piotrogrodzkieg 
Mechanicznego 


Ńotoch 
WYROBU OBUWIA 


w PIOTROGRODZIE. 


Magazyny własne 


1) przy Kreszczatyku fir 40. ZNAJDUJĄ SIĘ: 
2) na Padele, Aleksandrowska Nr 36 (z oldz. wysort. obuwia). 
3) na Besarakce, W.-Wasylkowska Nr l (z oddz. wysort. obuwia). 


23 
79 


2547 
w Kijowie. 


POW" — Ý 


Kreszczatyk 38 


Drukarnia Polska, 


Telefon 16-72. 
Teatr „Sologeog. podwójnie przedstawienie: 1) „NAS 


M JUANI‘. Role główną „Katieńki'—H. Potopczyna. 2) Ka- 
baretl! Kabaret!! Conferencier—S$, Siergiejew. Romanse— 
H. iwanowa. Piosnki—H. Szatri. 
czina i K.|Grekow. 

Kreszczatyk Nr 30 


Dziś i do dn. 13-go y3 
maja tylko w teatrze „Korso Y Dramat sensacyjny 
z życia wielkoświatowych awanturników i detektywów w 4 aktach 


Tajemniczy dirigeable. 


Szereg niewidzianych, nadzwyczajnych i karkołomnych Scen. 


Anna i Zuzanna—M. Potop- 


W POŁĄCZENIU Z 


pa korzyść Wydz. Letn 


W KLUBIE SZLACHE 
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Teatr „INTIME“, Kreszczatyk 43, telef. 45-63, Dzisiaj dnia 10-go 
maja Art. Cesarsk. Opery Moskiew. Ł. Sawranskij. A'tystka 
opery Zimina E. Sadkiewicz. Artysta op. Zimina S. Judin Ar- 
tystka baletu Moskiew. Marya d'Artau Art Teatru Mosk. „Letucz 
Mysz" Ba!ewa Dejkarhanowa. W. Śwkoodin opow. wlas R. So- 
binowa-<Wiriaziewa wyk. ilustr. pieśni narod. tańcami. Wielka 
ork konc. pod kier. Kassau! Dziś 2 oddziały. Początek 1-go o g. 


8 m. 15 i 2-go o g. 10 wieczorem. 
KU | r SY Założone w r. 1907 przez Katolicki 
Związek Kchiet Polskich 
w Warszawie, Bracka 16, telefon 44 48. 
WYDZIAŁY: historyczno-literacki (3-letni) i przyrodniczy (3 letni), 
Wymagane świadectwo z ukończenia 7 klas szkoły średniej, lub 
złożenia odpowiedniego egzaminu przed Komisyą Egzaminacyjną 
Kursów. Podania składać można do dn. 10 września. Wyklady 
RAEC się dn. 15 września. Egzaminy wstępne (dla niema: 
poc świadectw) odbywać się będą w dn. 10:go i 11-gu września. 
rwogramy l informacye w kancelaryi Kur 2657 


Pedagogiczno- Naukowe Żen- 


skie pod kier. Maryi Sadzewiczowej zwrócona na przechowan 


Wspaniały 
Teatr=Varietć 
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chowskiego wynika, że „Centrala* miała do- 
chodu 149 tys. rb, przyczem 47 tys. rb. o- 
trzymano z oddziałów. A że te ostatnie wy- 
syłają „Centrali* mniej więcej 10% swego do 
chodu, przeto można przypuszczać, że od- 
działy miały dochodu około pół miliona rb. 

Jak dowodzi sprawozdanie p. J. Bar 
chwitza „Centrala* wydawała zapomogi bądź 
w gotówce, bącź pod postacią obładów, o- 
dzieży i t. p., urządziła ochrony dla dzieci, 
schronisko dla rekonwałescentów i rannych, 
dom pracy, wypłacało znaczne stosunkowo su- 
my miesięczne Komitetowi we Lwowie i od 
dzizłowi w Warszawie i t. d. 

Ponadto T-wo zorganizowało zakup ko 
ni i bydła, wysłało do Warszawy znaczny 
transport węgla, ostatnio zaś zorganizowano 
dzięki zabiegom pp. Dymszy i Babiańskiega 
zbieranie ofiar „na kwitaryusze* bez kwesty 
ulicznej) na rzecz Polskiego Komitetu Ratun- 
kowego we Lwowie. Zajęto silę również gor- 
liwie losem t. zw. jeńców cywilnych, w clbrzy 
miej większości polskiego pochodzenia, i nie- 
wątpliwie wiele zrobiono w tej mierze. Jak 
zapewniano pos. Święcickiego, ministeryum 
spraw wewn. w tych dnłach ma wydać okól 
nik, aby wszyscy jeńcy cywilni zostali poin- 
formowani, że po załatwieniu pewnych for 
malności celem uzyskania odrnośnego po 
zwolenia, mają prawo powrotu do  miejsz 
stałego zamieszkania. Nadmienić muszę, że 
opuszczam j, wiele nazwisk i prac Towa 
rzystwa, gdyż wymienienie wszystkich i 
wszystkiego zajęłoby zbyt wiele miejsca, æ 
to co zaznaczyłem najzupełniej wystarcza dla 
odpowiedzi na wyżej postawione pytania. 

Ostatnią sprawą natury ogólnej było 
wzięcie udziału w wielkiej kweście wszech- 
rosyjskiej, urządzanej w końcu maja przez 
komitet W. Ks. Tatjany Mikołajówry. Po 
wyczerpującej dyskusyi w tej mierze powzię 
to uchwałę, że wobec zaproszenia „Centali* 
Towarzystwa przez Komitet W. Ks. Tatjany 
Mikołajówny do wzięcia udziału w kweście 
na rzecz ofiar wojny, zjazd uznaje za pożą- 
dane, ażeby oddziały Towarzystwa brały u- 
dział w kweście w miarę zaproszeń, z uwzględ- 
nieniem warunków lokalnych swej pracy“, 
celem zaś porozumienia się z komitetem W. 
Księżniczki wydelegowana pp. Żukowskiego, 
Święcickiego, Korsaka i Niedźwieckiego. 

Resztę zjazdu poświęcono sprawie sto- 
sunku wzajemnegoj „Centrali“ i oddziałów, 
obmyślano sposoby bardziej sprężystej a wy- 
dajnej pracy i wogóle dalszej działalności, 
zwiedzano instytucye, założone w Piotregro- 
dzie przez „Centralę“ i t. d. 

Jasną jest rzeczą, że wspólny grunt i 
łącznik znaleziony został — w postaci spraw, 
dotyczących interesów najżywotniejszych na 
rodu. Okazało się, że ludzie z rozmaitych 
stron mają sobie wiele bardzo do powiedze 
nia, że wiele jest rzeczy, wszystkich bez wy- 
jatku w równym stopniu obchodzących, el- 
bowiem „wszystko — mówi p. Kwiatkowski 
w swem sprawozdaniu — czynione było z 
myślą o tej ziemi, z którą związani jesteśmy 
prochami ojców i dziadów, krwią i życiem 
własnem*. Poczuliśmy, że jesteśmy dziećmi 
jednej rodziny. 

W sprawozdaniu p. Borchwitza o dzia 


Znamienny zjazo. 


Piotrogród dn. 4 maja, 


Przed dwoma dniami w lokalu „Ogniska 
Poiskiego* rozpoczęły się obrady pewnego 
zjazdu, ze wszechmiar zasługującego na ra- 
szą uwagę. Jest to mianowicie zjazd dele- 
gatów polskiego „Towarzystwa pomocy dla 
ofiar wojny“. 

Sama nazwa Towarzystwa wskazuje cel 
jego, a chwiła dziejowa, którą przeżywamy, 
dostatecznie uzasadnia powstanie takiego 
zrzeszenia. 

To też nie to bynajmniej kierowało 
mną, gdym się udawał na posiedzenie, że 
odbywa się jakiś zjazd polski, lecz wyłącznie 
okoliczność całkiem innego rodzaju. Oto 
zjechali się ludzie z rozmaitych końców i na- 
wet zakątków imperyum rosyjskiego, z kraju 
oraz z licznych „kolonii“ polskich Cesarstwa, 
ludzie całkiem się dotąd nie znający, nie 
mający pomiędzy sobą prawie nic wspólne- 
go; ludzie oderwani od pnia macierzystego 
częstokroć w ciągu całych pokoleń, którzy 
przeważnie nigdy kraju własnego nie widzie- 
li, którym owa „Poiska* wydawała się czemś 
prawie nieistniejącem w rzeczywistości, jakby 
niemal bajką. | nastręczało mi się pytanie, 
czy robota, którą wzięli na siebie, jest oży- 
wona żywą ideą, czy jest zrobiona dobrze, 
czy ludzie ci zrozumieją się, czy jest jakaś 
wspó na mowa, jakiś cement, łączący tych 
rozbitków i tułaczy w jedną rodzinę solidar- 
ną, poczuwającą się do wspólnych zadań, 
praw i obowiązków? 

Aby odpowiedzieć sobie na to pytanie, 
dotąd nie mieliśmy żadnej sposobności, pc- 
nieważ zjazd taki ludzi z rozmaitych niemal 
stron świaia odbywa się po raz pierwszy. 
Przypatrzmy się tedy zjazdowi. 

Obrady toczyły się pod przewodnictwem 
posła kaliskiego p. A. Parczewskiego. Pierw- 
szy przemawiał p. R. Kwiatkowski, dając spra- 
wozdanie z działalności ogólnej Towarzystwa. 
T-wo powstało w końcu sierpnia r. ub (dn. 
29 sierpnia zatwierdzono statut), następnie 
wybrano jego władze — Komitet z 30 osób, 
Radę Nadzorczą z 3 i Prezydyum z 6 osób, 
przyczem na prezesa powołano p. Wł. Zu- 
kowskiego, na wiceprezesów pp. posła H. 
Święcickiego | ks. K. Budkiewicza, na skarb- 
nika p. B. Olszamowskiego i na sekretarzy 
pp. R. Kwiatkowskiego i J. Barchwitza. 

Niezwłocznie zabrano się do pracy, na- 
wiązano stosunki z Komitetem Centralnym 
w Warszawie, zorganizowano wespół z ro- 
syjskiemi organizacyami trzydniową kwestę 
t. zw. „Piotrogród—Polsce*, nawiązano sto- 
sunki z „Towarzystwem pomocy jeńcom sło- 
wianom*, z Komitetem Ratunkowym we Lwo- 
wie, wydawano odezwy, zakładano oddziały 
na prowincyi. Obecnie oddziałów tych istnie- 
je 130 (w tej liczbie w Kijowie i Wilnie), a 
oprócz tego jeszcze 30 po załatwieniu tylko 
pewnych formalności zacznie funkcyonować. 
Członków T-wo liczy około 6—12 tysiecy (w 
tej liczbie na Plotrogród przypada 800). 

Ze sprawozdania kasowtgo p. S. Wa: 
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dn. 10 mala, Potz. o9. 3 pp. Bilety przy wesśŚciii, 


Kiiouski Lombi Prywntny 


GŁÓWNE BIURO KRESZCZATYK 47 róg Bosarabki 
ODDZIĄŁ PADÓŁ, Konstantynowska I. 


?oblera od pożyczek obniżone procenty. Przyjmule rzeczy na 
przechowanie bez wydawania pożyczek, OE uwaga 
KJ 


Magazyn Lombardu przy Głównem Biurze KRESZCZATYK 47. 


„BUFE” 


SERYA DRUGA 


podług powieści 
historycznej 


Wiele scen bałalistycznych. Obiężenie klasztoru Jasnogór- 
skiego! Typowa postać ks. Kordeckiego, przesiąknięta do głębi 
duszy wiarą, iż Bóg nie odda w ręce wroga świątyni. 


Dd dnia dżiiejszego W py Teatrze Nowym: [pyrzlji X. 


POCZĄTKGWO-PRZYGOTOWAWCZA SZKOŁA 


ZOFII ŻZUKIEWICZOWEJ 


dia dzieci polskich plci obojga. 
IP". W.Włodzimierska Nr 42, telefon 33-383. ZAPIS DZIECI 
codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt od godz. 2 do 2 po południu. 2527 


fienryku Sienkiewicza, 


8-mło klasowy zakład naukowy żeński (Gimnazyum) 


WACŁAGY  DERETJATKOGICZOWEJ 


ijów, W. Włodzimierska 47. Telefon 28-16. 
Egzaminy dla nowo-wstępujących odbędą się w dn. 1, 
2i 4 maja. Zapis uczenie w kancelary! szkoły codzien- 
nie od godziny 10—12 w południe. 1681 


Jutro wyścig 
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ZABAWĄ DZIECINNĄ 


isk przy Tow. DODIOCZ, 


(KIM (Kreszcz. 29), 


Í. 


Poczatek punktualnie o godz. 3 po poł 


„ Cosmopolite * | n LETNIKA 


HOTEL-PENSYONAT 
w KIJOWIE. Pokoje od 1 rb. O- : pły | 

wypożycza książki 
na dogodnych warum. 


biady hygieniczne dla przychodzą- 
cych I na miasto po 85 kx., Insty» CZYTELNIA 


tucka 16. |-sze pietro. Tel. 2-g23 
przy polskiej 
Kijów, Kreszcz. 29. 


ie futer, dywan ata. 


DO wynajęcie rodzinie 2 po- 


koje urnebl., oddzielne, elektrycz., 


Krągła Uniwers. | wanna. Prorezna 16, stróż wskaże. 


Nr 15, tel. 35-26. 


ykwintne obiady dla przy- 


Ę „AE i hodzacych I na miasto. Po- 
Od. d, 1-maja zunełną zmiana programu.  Restauzacyć nosz f 5 M | RE - = 
sio 5 Dyrekcya T-wo U DZIAŁOWE | |5CA WAWY SEWSVUNAT M. OBIAD  KUOMOWE - 
3 DARROWSKIEJ, ul. Prorezna W. Włodzimier- 
; ra Nr 18 m. 74 26391ska 65 m 13. Kuchnia polska. 


łalności Towarzystwa na gruncie piotrogrodz- 
klm uderzył mię jeden drobny na pozór 
szczegół, — oto że o pomoc do T-wa zwra- 
cali się głównie robotnicy, rzemieślnicy, in- 
teligenci, bardzo rzadko zaś o nią prosil: 
rolnicy, — i to wyłącznie z Kraju Zachod- 
niego. Natomiast nie zanotowano ani jed. 
nego wypadku, aby petentem był chłop pol- 
ski z Królestwa. Widocznie przywiązania je 
go do ziemi jest tak wielkie i siine, że nie 
pozwala mu na opuszczenie jego „placówki* 
nawet w tak niesłychanie ciężkich czasach 
jak obecnie... Podobnie i kolonie polskie 
nie opuściły w potrzebie swych współbraci 2 
kraju. Jest to też swego rodzaju „placów- 
ka“, — i te zadania kolonia spełniła z całą 
gotowością i dobrą wolą. Było to tym wła- 
śnie wspólnym gruntem, na «którym stojąc 
wszyscy się porczumieli i zrozumieli wzajem 
nie, ponieważ mówiono jednym językiem, w 
równej mierze zrozumiałym dla wszystkich, 
nie tylko w literalniem tego słowa zna 
czeniu. 

Sądzę zatem, że ze zjazdu moż 
na wyciągnąć nader pocieszające wnioski, 
m eszczące w sobie zarazem i odpowiedź na 
postawione wyżej pytania. 

Choć zdala od kraju, całą duszą i ser- 
cem jesteśmy razem z nim, łącznie odczu 
wamy i przeżywamy wszystkie jego troski i 
nieszczęścia, jedna też krzepi nas nadzieja.. 


Stały. 


blatvu,* który ukazał się 


| polityczne. 


cza Gregoryańskiego | czasu 
ropejskiego* czyli 


berlińskiego, 


ckich 


sądową. 
dotyczące prawa cywilnego. 


tacyl. 
w Królestwie Polskiem stosunki 


nistracyjnych. 


sESOrów. 
„Co się tyczy „działu“ 


północny i południowy. 


Ści powiatów łaskiego, wieluńskiego i 
stochowskiego. Na czele jego stoi 
„Szef“ feldmarszałek porucznik Hefele. 


Lit ienien i 
austryacka w Królestwie. 


Podajemy niżej szereg wiadomości o 
administracyi na ziemiach Królestwa, zajętych 
przez wojska niemiecko-austryackie, poczer- 
pniętych z listów nadesłanych z Kopenhagi 
do „Gazety Warszawskiej“ | „Gazety Poran 
nej.“ 

Na czele administracyi tej części kraju, 
która jest we władaniu niemców stol feld- 
marszałek von Hindenburg. Siedziba jego 
głównego biura znajduje się w Poznaniu, 
skąd też wychodzą wszystkie rozkazy | roz 
porządzenia, dotyczące administracyi tego 
kraju. Aby ludność miejscowa mogła po 
znać wolę i życzenia rządu, zaczęto wydawać 
tygodnik pod nazwą „Verordnungsblatt der 
kalserlich—duischen Verwaltung in Polen*— 
(Orędownik cesarsko-niemieckiej administra 
cyi w Polsce). Tygodnik ten wychodzi w 
dwóch językach, po niemiecku i po polsku. 
Redakcyę jego rząd powierzył bytemu posto- 
wi do parlamentu, dr. Zygmuntowi Pomian 
Dziembowskiemu, jednemu z tych białych 
kruków polskich, którzy w zaborze pruskim 
poszli na służbę do Niemców. Dr. Dziem 
bowski „odznaczył* się na początku wojny 
tem, Że zgłosił się na ochotnika do armii 
niemieckiej i w randze wicefeldfebia, pomi- 
mo 60 lat, kształcił ochotników niemieckich. 

W pierwszym numerze „Verordnungs 


rych każda składa się z 20 wsi. 
miasto Miechów, składa 


oraz z części powiatu będzińskiego. 


¿ 500,00C mieszk. Na czele jego 
szef generał Pichler. 


dano krajowe komisaryaty cywilne. 


„ak administracyjną, 
kolejową, 


sądowniczą, 


z Galicyi wschodniej. 
urzędnicy z Krakowa, 


Podgórza i 
Wiednia. 


cyi cywilnej w okręgu piotrkowskim 


stracyę unormowano na wzór 


sądów pokojów, 
oddziały sądowe, 
zarówno cywilne 
instarncyą dla sądów gminnych. 


które rozpatrują 


9 


O PARS 
w ubiegiym tygo- 
dniu, znajduje się długi szereg rozporządzeń 
| przepisów, które regulują stosunki prawne 


Naczelne rozporządzenie dotyczy ruchu 
osób i przesyłania towarów na pograniczu. 
Następują po sobie: zaprowadzenie kalenda- 
„środkowo-eu- 
zniesienie 
dni galowych, moratoryum i regulowanie ra- 
chunków odnośnie do poddanych niemie- 
i austro-węgierskich. Następnie za- 
prowadzono nową procedurę sądową karną 
i cywilną, oraz procedurę administracyjno- 
Dalej idą rozmaite rozporządzenia 
hypotecznego | 
katastrowego, upadłości | przymusowej licy: 
Widzimy więc, że Prusacy przewrócih 
prawne do 
góry nogami, a to jedynie po to, aby mogli 
odrazu ustanowić w niem swoich własnych 
sędziów oraz urzędników sądowych i admi- 
Pierwszym sedzią niemieckim 
został w Koninie „Fmtsgsrichtsrat" Warmuth 
z Jaworza (Jauer) na Słąsku Średnim. Za 
nim mianowano szereg innych sędziów i a- 


austryackiego 
to został on podzielony na dwa okręgi— 


Okręg północny, którego siedzibą jest 
miasto Piotrków, składa się z powiatów piotr- 
kowskiego i noworsdomskiego tudzież z czę- 
czę 
jako 
Ra- 
zem należy do tego okręgu 67 gmin, z któ- 


Okręg południowy, którego stolicą jest 
się z powiatów ol 
kusklego, jędrzejowskiego, włoszczowskiego 
Okręg 
ten obejmuje 6,000 kilometrów kwadratowych 
stoi jako 


Szefom tym w każdym obwodzie przy 
Każdy 
taki komisaryat dzieli się na różne gałezie, 
szkolną, 
pocztową, celną, sanitarną i sze: 
reg pomniejszych. W tych wydziałach admi 
nistracyi krajowej znaleźli zatrudnienie liczni 
urzędnicy narodowości polskiej, rekrutujący 
sie przeważnie z pośród zbiegów wojennych 
Są tam jednak także 
nawet z 


W Piotrkowie na czele administracyi 
miejskiej stoi prezydent, w Noworadomsku 
burmistrz. Głównym referentem administra- 
jest 
radca namiestnictwa lwowskiego Karchesy, 
prezydentem policyi zaś były lwowski komi 
sarz kryminalny Wojciech Wójcik. Admini- 
starostw ga- 
licyjskich. Sądy gminne zostawiono, zamiast 
wprowadzono powiatowe 
sprawy 
jek karne. Są też drugą 
Prawo kar- 
ne opiera się na austryackiem prawie wo- 


jennem, które obowiązuje dla całego kraju, 
w sprawach cywilnych obowiązuje kodeks 
Napoleona. 

Językiem urzędowym w gminach, szko- 
łach i sądach jest język polski, gdy chcedzi 
o ludność polską, niemiecki zaś dla reszty, 
a więc przedewszystkiem dla żydów. Uirzęd- 
ników gminnych pozostawiono na urzędach, 
pod warunkiem jednak, że stosować się bę- 
dą do rozporządzeń władz przełożonych. 

Wiadomo, że najwięcej ucierpiała z po- 
wodu wojny ludność polska, która przymie- 
ra z głodu, jek to stwierdziły zwiedzające 
ten kraj komisye poznańskie. Dotąd żydom 
nie wolno było nabywać gruntów i nierucho- 
mości po wsiach. Teraz zakaz ten zniesiono. 
Żydzi chętnie będą korzystali z tego rozpo- 
rządzenia i dzięki różnym sztuczkom zajmą 
się handlem ziemią, przyczem niekoniecznie 
potrzebują zostać właścicielami gruntów 
chłopskich. W każdym razie nawet ten przej- 
ściowy stan może przprawić mnóstwo rodzin 
polskich o olbrzymie straty. 


Z ziem Jorólestwa 
zajętych przez niemców. 


Korespondónt „Berliner Tageblatt'u* 
(Nr 174 z d. 6-go kwietnia), były kapitan 
R. Fórster, ujawniający naogół bardzo nie- 
przyjazne usposobienie względem ludności 
polskiej w zajętym kraju, nie może przytłu- 
mić uczuć ogólno-ludzkich, gdy patrzy na jej 
nędzę i między innemi tak ją opisuje: 

„Obok swych zburzonych domów mie- 
szkalnych wykopali sobie chłopi jamy pod- 
ziemne, nakrywszy je gałęziami, deskami i 
kamieniami. Z niektórych tych dziur wydo- 
bywa się z clenklej rury dym, pochodzący z 
ogrzewającego ogniska. |! tam mieszkają oO- 
becnie ludzie — całe rodziny, skupione na 
przestrzeni od 4 do 5 kwadratowych metrów. 
Woda zaskórna Rawki przesiąka w wielu 
miejscach, to też w takich warunkach życio- 
| wych nawet u tak zahartowanego ludu, od- 
pornego na wpływy pogody, choroby są na 
| porządku dziennym. Dziwić się trzeba, z ja- 
|ką oni rezygnecyą przyjęli nieomal doszczęt- 
ne zniszczenie swego mienia; sądzą nieomal, 
iż tak być musiało. 

„Zaledwie kilku chłopów myśli o adbu- 
dowaniu swych domów. Obok owych jam 
podziemnych wykopali doły, nad którymi 
poukładali skradzione (II?) z boru belki so- 
snowe. Na takim, obdariym z kory i zda- 
ieka świecącym pniu, stot mężczyzna w sza- 
franowe-żuitych spodniach (uiemisc ma na 
myśli łowiczan), a w dole znajduje się drugi. 
Ciągną oni w dół i w góię piłę ręczną, rzną 
pień na deski, a nad krawędzią dołu siedzą 
bezczynnie kobiety w swych błyszczących 
pstrych strojach, szwargocą i śmieją się (l)— 
jaskrawy obraz bezkłopotliwej wesołości na 
ponurej podstawie zniszczenia: nieubłaganie 
srogiej wojny. A przytem ci ludzie nie ma- 
ją dachu nad głową, bydła, tylko niedosta- 
teczną żywność i leżące odłogiem poia“. 

W innych pismach niemieckich spotyka 
się szereg korespondencyi, w tym samym 
tonie pisanych, a oskarżających ludność pol- 
ską o—szpiegostwo. N 

W zajętej przez niemców i austryaków 
części kraju — piszą oni — było przed wybu- 
chem wojny 254,856 robotników. Niemal 
wszyscy stracili przez woinę zajęcie i skaza- 
ni są na głód i największą nędzę. „Praco- 
wać im się nie chce“. Czyż wobec tego — 
wnłoskują dalej—dziwić się można, że w ta- 
kich warunkach, oraz przy wrodzonem leni- 
stwie i braku wszelkiego zmysłu do oszczę- 
dzania, ludzie łatwo ulegają namowom emi- 
saryuszów i agentów rosyjskich, aby „za o- 
biecane złote góry* oddać się szpiegostwu? 

Te same przyczyny mają popychać ró: 
wnież ludność wiejską do szpiegostwa. Chło- 
pi, wywodzą owi korespondenci, stracili przez 
wojnę cały swój dobytek, nie ujawniają je- 
dnak chęci, aby zająć się uprawą roli. Nie 
mają narzędzi, nie mają koni i bydła. Wśku- 
tek tego olbrzymie obszary ziemi leżą odło- 
giem. Nie chcą też pracować, ponieważ 
wyrażają obawę, że fala wojenna odwrotnym 
prądem zaleje cały kraj. Poco więc mają 
się trudzić! f 

Ta wiara w nieuniknione spustoszenia 
wojenne i brak wszelkich narzędzi i środków 
do uprawy roli mają być, według korespon- 
dentów niemieckich, główną podnietą do 
szpiegostwa wśród chłopów. 

Szereg interesujących szczegółów o po- 
łożeniu w zajętych częściach Królestwa ogło- 
sił dr. Jan Hupka w gazetach galicyjskich i 
poznańskich, gdy mu się udało urządzić wy- 
cieczkę z Krakowa przez Szczakowę i Gra- 
nicę do Piotrkowa. Pisze on między innemi: 

„Przejeżdżając przez Zagłębie Królestwa, 
nie widzi się z okien wagonu śladów wojen- 
nego zniszczenia. Zagłęb:e nie widziało žad- 
nych bitew; to też niema tu ani popalonych 
miasteczek lub wsi, ani poburzonych budyn- 
ków. Wszystko stoi jak stało, tylko liczne 
fabryki nieme i ciche, bez pióropuszów dymu 
nad kominami, Życie w nich zamarło. Zabra- 
no surowce, zdemontowano kotły i maszyny, 
rekwirując wszystką miedź i mosiądz, więc 
muszą stać zamknięte i czekać spokojniej- 
szych czasów. Tylko w kopalniach węgla 
idzie robota, dymią kominy, wre ruch. 

W Dąbrowie znać na pierwszy rzut oka 
nędzę i głód. Biedne, wynędzniałe dzieci ci- 
sną się wszędzie za zarobkiem lub jałmużną. 
Do wyniesienia kuferka z wagonu pcha się 
odrazu po kilkunastu naraz chłopców. Nie- 
sie pięciu lub sześciu równocześnie. Każdy 
chce choć kilka groszy na chleb zarobić. 

„Jadąc dalej z Dąbrowy do Częstocho- 
wy, widać już gdzieniegdzie po drodze po- 
wysadzane i prowizorycznie nanowo odbu= 
dowane mosty, poniszczone budynki sta- 
cyjne. 

„Od Częstochowy, w której na nieusz- 
kodzonym wcale dworcu roi się od niemiec- 
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kiego wojska, dalnej ku północy już wszyst- 
kie mosty powysadzane gruntownie, wszyst- 
kie budynki stacyjne przedstawiają bez- 
kształtne kupy gruzów. Gdzieniegdzie i pry- 
watne budynki i fabryki koło dworców ule- 
gły zniszczeniu. 

„W Radomsku obok gruzów dworca, 
widzi się bezkształtne szczątki jakiejś fabry- 
ki, wyrwany siłą wybuchu i edrzucony na 
bok olbrzymi kocioł, Za Radomskiem już tu 
i owdzie opuszczone rowy strzeleckie i me 
giły żoinierskie. “Ale tego niedużo; po za 
tem kraj bezpośrednio stopą wojny  niezni- 

,szczony. Wszędzie żółtawa zieleń ozimin, a 
od czasu do czasu—o cudo— spotyka oko 
zaprzegi rozwożące nawóz pod uprawy wio- 


senne. Niewiele tych zaprzęgów i koniki 
wszystkie małe bardzo, aie dobrze, że i 
te są”. 


Następnie p. Hupka opisuje Życie w 
zajętym. przez austrynków Piotrkowie, które 
wprawdzie kipi na powierzchni, ale wewnątrz 

- jest pelne troski. Brak pracy popchnął mnó- 
stwo robotnic ma bezdroża, ojcowie i matki 
nie wiedza, skąd brać środki na wyżywienie 
dziatwy. Charakterystyczny jest końcowy u 
stęp uwag dr. Hupki, Pisze on: 

„Jest też i niepokój wielki w sercach 
mieszkańców. Wystarczy porozmawiać z jed- 
nym i drugim, porozmawiać dłużej, szczerze 
i serdecznie, by się o tem przekonać. Lud- 
ność żyje w podnieceniu i napięciu ciągłem. 
Od nadziei | radości przeskoki do zwątpie- 
nia i rozpaczy niemal*. 

„Frankfurter Zeitung“ otrzymała cieka- 
we informacye, dotyczące działalności ratun- 
kowej na terenie Królestwa Polskiego, oku- 
powanym przez wojska niemieckie. 

Według informacyi dziennika niemiec- 
kiego, w Berlinie komisya Rockefellerowska 
zawarła ostatnio umowę z rządami: niemiec- 
kim i austryacko-węgierskim. Mocą umowy 
tej komisya zobowiązała się do zaopatrywa- 
nia znaczhej części okolic Królestwa Polskie- 
go, zajętych. przez niemców, w zboże i kar- 
tofle, nabywane w krajach neutralnych. 
W najbliższej przyszłości Oczekiwany jest wy- 
jazd delegatów komisyi Rockefellerowskiej 
do zajętych części Królestwa. Wyjazd ten 
ma na celu uregulowanie całaj akcyi ra- 
tunkowej. 

Uwagi szerszej godna jest działalność 
polskiego poznańskiego komitetu ratunko- 
wego. Gwoli dopełnieniu działainości komi- 
syi Rockefellerowskiej, uwzgłędniającej jedy- 
nie zboże i kartofle, komitet poznański pod- 
jął się wysyłania do okupowanych części 
Królestwa Polskiego innych środków żywno- 
ściowych, jak: mięsa solonego, śledzi i t. d. 
Nie peprzestaje wszakże komitet poznański 
na tej akcyi dodatkowej; w tych okolicach 
Królestwa, które mniej ucierpiały od pożogi 
wojennej, zakupuje on zboże i kartofle, aby 
zapasy nagromadzone skierować następnie 
dó okolic Królestwa Polskiego, dotkniętych 
nędzą najgroźniejszą. Włościanom z Kró: 
lestwa Polskiego komitet poznański użyczył 
jęczmienia i owsa na zasiewy wiosenne. 
Miejscowym komitetom w zajętych dzielni- 
cach Królestwa wreszcie komitet poznański 
udzielił 150,000 marek zapomogi na utrzy- 
mywanie kuchni ludowych, żłobków i t. p. 
| W okolicach zajętej części Królestwa, 
wolnych obecnie ed walk, według informacyi 

_ Frankfurter Zeitung", rolnicy wiosną przy: 
stąpih gorliwie do pracy. Stan zasiewów jes 
bardzo dobry. Odczuć się za to daje wiciki 
brak inwentarza, zwłaszcza pociągowego, 
Wiele strat pod tym wzgiędem sprawiły nie- 
mieckie rekwizycye wojskowe. Dziennik nie- 
miiecki sam przyznaje, że przy rekwizycyach 
dobrych folwarcznych koni pociągowych, 
częstokroć, miast zapłaty, niemcy pozosta- 
wiałi chore i wygłodniałe szkapy wojskowe. 
A stworzenia te nietylko, że pożytku żadne- 
go gospodarzowi nie przynosiły, lecz szerzy- 
ły jeszcze zarazę pośród bydła naokół. 

„Frankfurter Zeitung“ stwierdza, jak 
wielkie jest pole do akcyi ratunkowej w oku- 
powanych dzielnicach Królestwa Polskiego. 
Gazeta zaznacza, że w miastach, dotkliwiej 
jeszcze, aniżeli na wsi, nędza we znaki się 
daje. Tutaj większość fabryk i warsztatów 
stoi bezczynnie, wszędzie panuje ogromny 
brak węgli i nafty. 


Wieści z Włocławka. 


„Moment* (102 w.) otrzymał następują- 
ce wiadomości z Włocławka: 

„Przed 4tygodniami przybyła do Wło- 
cławka niemiecka komisya wojskowa, która 
zamieszkała w hotelu „Pod 3 koronami* 
i tegoż dnia zwołała naradę z udziałem ko- 
mendanta miasta, von Hacka, komendanta 
okręgu nieszawskiego v. Millera i kilku ofi- 
cerów miejscowego garnizonu. 

W wyniku tej narady nazajutrz ukazało 
się zawiadomienie komendanta, że wszyscy 
mężczyźni w wieku lat 18 do 53 mają przy- 
być do magistratu. Gdy tam przybyli, 
oświadczono im, że specyalna komisya woj- 
skowo-lekarska wybierze z pośród nich ro- 
botników do różnych robót ziemnych. Komi- 
sya tegoż dnia jeszcze rozpoczęła swe czyn- 
ności. 

Z pośród mężczyzn, którzy się zjawili 
do magistratu, wybrano 900 osób, które po- 
dzielono na 3 partye, przyczem żydów wy- 
dzielono osobno. Nie oszczędzono nikogo. 
Kupców, rzemieślników, brodatych kapocia- 
rzy zmuszono do robót, dając im topory 
i lomy żelazne. Grożono przytem, że o ile 
kto spróbuje się wykręcić i nie przyjdzie do 
roboty, to zostanie oddany pod sąd wojenny 
i surowo będzie ukarany. 

Przymusowe te roboty trwały 5 dni. Na- 
stępnie przyszła depesza z Berlina, że ponie- 
weź roboty ziemne, wykonywane pod Wło- 
cławkiem, mają wielkie znaczenie strategicz- 
ne, ne można ich powierzać robotnikom 
z miejscowej ludności, a przeto zostaną 
przysłani specyalni z Prus. 

Mieszkańcy miejscowi, uwolnieni od 
tych robót przymusowych, odetchneli, lecz 
nie na długo. Zeszłej niedzieli na ulicach 
Włocławka ukazało się znowu następujące 
zawiadomienie komendanta: „Ponieważ mo- 
żliwe jest, że wskutek biegu wypadków wo 
jennych, ludność cywilna z Włocławka będzie 
musiała być ewakuowana, przeto proponuję 
mieszkańcom, dla uniknięcia nieporozumień 
i popłochu, ażeby zawczasu wystali kobiety 
i dzieci z miasta“. 

Zawiadomienie to wywołało istną pani- 
kę w mieście. Kupcy zaczęli likwidować swe 
interesy, sklepy zamknięto, handel zamarł 
i każdy stara się jaknajprędzej uciec z Wło- 
cławka*, 


„| Henryka Welschingera, Szczepana Lamy, se- 


ilw Wiedniu, 
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Prawa kobiet 
w samorządzie. 


Przed paru dniami w Biurze pracy spo- 
iecznej w Warszawie odbyło się posiedzenie 
komisyi pracy kobiet, na którem prezes sek- 
cyi społeczno prawnej Tow. popierania pra- 
cy społecznej, p. Franciszek Nowodworski, 
wygłosił referat o samorządzie miejskim, wy- 
jaśniając zasady i znaczenie ustawy samo: 
rządu miejskiego i w szczególności prawa 
w niej kobiet. 

W referacie i dyskusyi ustalono, że no- 
wa ustawa (wbrew wnioskowi, przedstawio 
nemu w swoim czasie przez Kolo polskie i 
uchwalonemu przez Dumę państwową, ale 
odrzuconernu przez Radę Państwa) nie przy- 
znaje kobietom bezpośredniego osobistego 
udziału w samorządzie. Nie mniej jednak 
kobiety mogą pośrednio uczestniczyć w wy- 
borach, o ile posiadają przepisany cenzus z 
własności nieruchomej, lub handłowo-prze- 
mysłowej. Mianowicie kobiety, posiadające 
w Warszawie nieruchomości, oplacająze po- 
datek na rzecz miasta, bądź zakłady han- 
dlowe, opłacające patent jednej z dwóch 
najwyższych kategoryi, lub zakłady przemy- 
słowe z patentem jednej z pięciu pierwszych 
kategoryi, mają w myśl att. 24, 25 i 26 sta- 
tutu miejskiego, cenzus wyborczy do samo- 
rządu, który atoli wykonać mogą nie oso- 
biście, lecz przez pelnomocnika w osobie: 
męża, ojca, syna, zięcia, wnuka, brata, sio- 
strzeńca lub bratanka, zaopatrzonego w tym 
celu w plenipotencyę. Nadto wyjaśniono, że 
ustalenie liczby radnych z kuryi 3 ej, t. j. 
polskiej, zależeć bedzie od liczebności w niej 
wyborców. Z uwagi na to, na wniosek pań: 
Weychertowej, Zaborowskiej i Stokowskiej 
komisya uchwaliła opinię o potrzebie szero- 
kiego uświadomienia właścicielek nierucho- 
mości, oraz zakładów handlowych i przemy- 
słowych co do wskazanego powyżej ich pra: 
wa pośredniego udziału w wyborach i wy- 
świetlenia im obywatelskiego ich obowiązku, 
iżby cenzusu swego przy układaniu list wy- 
borczych dopiinowały i następnie, wydając, 
komu należy, pełnomocnictwa do wyborów, 
wpłynęły tym sposobem na ukształtowanie 
samorządu miejskiego. 
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Xonferencya o polsce. 


Do „Dziennika Polskiego“ piszą z Pa- 
ryża pod detą 25 kwietnia: 

Immponująca, serdeczną manifestacyą na 
rzecz Polski była konferencya, wygłoszona 
dn. 29 kwietnia w sali Stowarzyszenia Geo- 
graficznego, przez znanego profesora Sorbo- 
ny, Fortunata Strońskiago, pod przewodnic- 
twem znakomitego historyka i uczonego 
francuskiego, członka Instytutu, Jerzego La- 
com-Gayet. 

Na wzniesieniu, obok prelegenta i prze- 
wodniczącego zasiadło grono najwybitniej- 
szych przedstawicieli nauki i literatury fran- 
cuskiej, sfer dyplomatycznych i kolonii poł- 
skiej. Pomiędzy innymi zauważyliśmy pp. 


biegu, biuletyn zaś wojenny 
Wiestnik", uzupełniając informecye komuni» 


szczegółów faktycznych, głównie operacyi naj! 


moszarów naddniestrzańskich do Prutu) do 
tyczących. Z wiadomości podanych przez te 
dwa źródła urzędowe wnioskować można, 
że sprawy na całym froncie generalnej bi- 
twy zaczynają przybierać obrót stanowczo 


łaniach bojowych na flankach, które od po 
czątku rozwijały się dla armii rosyjskich ko- 
rzystnie, ale i w centrum, przeciw któremu 
skierowały wojska koalicyjne główny impet 
swej furyi zaczepnej, osiągnięte już przez 
generała Mackensena powodzenia taktyczne 
zdaje się być poważnie sparaliżowane defen- 
zywą i kontrofenzywą rosyan. W szczegółach 
akcya bojowa na całyrna froncie generalnej 
bitwy ma przebieg następujący. 

Na lewym flanku dyzlokacyi koalicyj- 
nej aż do Wisły i dolnego Sanu odwrót kor- 
ausów generała Dankla i Woyrscha dzięki 
dalszemu rozwojowi ofenzywy rosyjskiej co- 
raz wyrsźniej daje się zauważyć. Tu niema 
jaż mowy o odrzuceniu wojsk rosyjskich z 
zajętych po strategicznym odwrocie z nad 
Midy pozycyi ku Wiśle, ivb nawet poza Wi 
stę, Przeciwnie, parte przez rosyan oddziały 
austryacko-niemieckie cofają się wstecz ku 
łańcuchowi Łysej Góry i Kielcom, przynaj 
mniej ostatni komunikat notuje odrzucśmie 
ich z rejonu Opatów—!iwaniska ku linii Słu- 
pia Nowa—Łagow, a więc o 17—24 kilome- 
try na zachód. Miemniej i w widłach Sanu 
i Wisły linia bojowa, która poprzednio od 
Tarnobrzegu nad Wistą ao Niska nad Sa 
nem się ciągnęła, obecnie przechodzi z Tar- 
nobrzegu do Ułanowa. 

Innemi słowy wschodni flenk dyzloka- 
cyi bojowej w tej sekcyi przesunął się o 10 
kilometrów w dół ze stratą terenu dla koa- 
licyi. W centrum, gdzie jak wiadomo najin- 
tensywniejsza wałka się toczy, dotychczas 
niemcy posiadania sforsowanej części pra 
wego brzegu Sanu (w rejonie Sieniawy i Ra- 
dawy nad Lubaczówką) utrwalić nie zdołali. 
Między Jarosławiem zaś a Przemyślem wal- 
ka, tocząca się dotychczas na lewym brzegu 
Sanu, przybrała pod FTuczępami (7 kilome 
trów na południe od Jarosławia, nazwa ta 
podana jest w depeszy Agencyjnej błędnie 
jako Tyczyńce) obrót dla koalicyi niepomyśl- 
ny. Wobec takiego stanu rzeczy o poważ- 
nym rozwoju osiągniętego chwilowo przez 
niernców sukcesu taktycznego na prawym 
brzegu Sanu nie może być narazie mowy. 

W sekcyi rniędzy Przemyślem a macza: 
rami naddniestrzańskimi ofenzywa mtemiec- 
ka, która poprzednio na lini! Rutków—Jad- 
wiagi—rzeka Strwiąż stę rozwijałs—skoncen- 
trowała się ostatnio na linii Hussaków— 
Krukienice (na drodza z Mościsk do Sambo- 
ra), Kierunek tej linii, która na flanku 
wschodnim znacznie na północ się przesu- 
nela dowodzi, że generałowie austryacko- 
niemieccy nie tracą nadzieł dotarcia do po- 
łudniowego frontu fortyfikacyi przemyskich. 
Jak donosi jednak komunikat, wszelkie ich 


kretarza Akademii Nieśmiertelnych, Ludwika 
Legera i Ernesta Denis'a, profesorów Sor- 
bony, Deumain'a, b. ambasadora .Francyi | oróby przeforsowania uniemożliwiającej wy- 
_Vssnicza, ministra serbskiego | konanie powyłszego zadania linii Hussaków— 
w Paryżu. © [Krukienice — pozostają dotychczas bezowo- 
___ Konferencya zztytułowana: „Odrodzenie | cnemi. | | 

Polski, rozpoczęła cykl  zapowiedzianych Co się tyczy działań wojennych w po- 
przez stowarzyszenie wychowania narodowe" |zostałych sekcyach frontu wielkiej bitwy ga- 
go „Foyer*—odczytów, mających zobrazować | |icyjskiej—składają się one z defenzywy ro- 
stan polityczny, społeczny i moralny narodów |syjskiej na zachodnim i ofenzywy na Hanku 


nie wyzwolonych, dla których wojna obecna |wschodnim. Korpusy austryacko-niemieckie 
zwiastunem jest lepszego jutra. na nowej przesuniętej od Karpat ku Dnie- 
W przeciwieństwie do Fryderyka Masso- |strowi linii dyziokacyjnej w dalszym ciągu 


na, który w swej prelekcyl, wygłoszonej mie 
siąc temu, najbaczniejszą zwrócił uwagę na 
wady ustroju politycznego i socyalnego da- 
wnej Polski, oraz strofował polaków za ich 
„anarchistyczny duch“ — p. Stroński dał 
przepiękną i nader trafną syntezę cnót i za- 
let polskich, podkreślił znaczenie kulturalne 
narodu polskiego dia ogólnego rozwoju cy- 
wilizacyi zachodniej *). 

Przypomniał p. Stroński odpowiedź ce- 
sarza Aleksandra |-go udzieloną Kościuszce 
na jego list z dn. 9 kwietnia 1814 r., w któ- 
rym nieśmiertelny wódz i bohater prosił mo- 
narchę rosyjskiego by nadał Polsce konsty- 
tucyę, wzorowaną na zasadach angielskich. 
„Zyczenia pańskie zostaną spełnione — pi 
sal Aleksander |-szy. — Związałem się w 
tym względzie solennem przyrzeczeniem, a 
od dawien dawna stworzenie szczęścia Pol: 
sce leżało na drodze moich najserdeczniej- 
szych pragnień. Jedynie warunki polityczne 
nie pozwoliły mi w czyn wprowadzić mych 
planów. Dzisiaj te warunki nie istnieją”. 

W sto lat po tych pamiętnych słowach 
padło z ust Zwierzchniego Wodza rosyjskie- 
go oświadczenie. Dzisiaj koalicya nie tylko, 
że nie oprze się zjednoczeniu ziem polskich — 
ale przeciwnie energicznie popierać bedzie 
zamiary rysyjskie w tym kierunku. 

Zakończył p. Stroński swą pełną swady 
konferencyę — wezwaniem do społeczeństwa 
francuskiego, aby narodowi polskiemu, w 
dniu Jego zmartwychwstania okazało należ 
ną cześć i sympatyę, aby pośpieszyło z po- 
mocą dla setek tysięcy byzdomnych rodzin 
polskich. 

Po prelekcyi, chór odspiewał narodowe 
pieśni polskie, których całe audytoryum wy- 
słuchało stojąc w skupieniu. 

Z zapowiedzianych na najbliższe czasy 
odczytów o Polsce zaznaczyć wypada konfe- 
rencyę naszego mistrza Paderewskiego, któ- 
ry przemawiać będzie w końcu maja na te- 
mat: „La Pologne*. 
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Ma wschodnim froncie, 


Punkt ciężkości całej akcyi na froncie 
wschodnim w dalszym ciągu nad Sanem 
się znajduje. Wielka bitwa, która na ogrom- 
nej linii od Łysej Góry w Kieleckiem, aż do 


usiłują sforsować drogi do Stryja (a przez 
Stryj do Lwowa) i do Stanisławowa. | 

Jak donoszą jednak komunikat i „Ar- 
miejskij Wiestnik" na całej linii od Droho- 
bycza do Bolechowa i Delatyna i dalej do 
Mołomyi wojska rosyjskie stawiają nieprzeła- 
many opór atakom koalicyjnym. Przytem w 
sekcyi między Bolechowem a Banią, w po- 
wiecie bohorodczańskim o 10 kilometrów od 
Sołotwina oddaloną, odebrali rosyanie szereg 
utraconych poprzednio placówek. Dalej zaś 
na wschód na linii Maniawa (rejon Sołotwi- 
na) Strymba (6 kilometrów na południe od 
Nadwornej)—Krasną (11 kilometrów na po- 
łudnio-wschód od Nadwornej) i Łanczyn (na 
drodze z Delatyna do Kołomył) — operacye 
streszczają się w energicznej walce działowej 
Wreszcie na linii Prutu od Kołomyi do Czer- 
niowiec przerzucone posiłki umożliwiły ge-| 
nerałom koalicyjnym utrzymanie się na po: 
ważnie zaszachowanych pozycyach dotych- 
czasowych. 

Co się tyczy wszystkich innych sekcyi 
polskiego frontu od skrajnego flanku za- 
chodniego obecnej generalnej bitwy aż do 
Baltyku—sytuacyma strategiczna pozostaje w 
nich bez zmian. W jednej tylko sskcyi 
żmudzko-kurlandzkiej w dalszym ciągu pa- 
nuje ożywienie bojowe. W rejonie Szawel 
i Kurszan ofenzywa rosyjska rozwija się po- 
myślnie, w rejonie Rosień zaś dzięki otrzy- 
manym posiłkom, zdołali się niemcy jednak 
w paru miejscach przeprawić na lewy brzeg 
Dubissy. 

Wogóle jednak wobec pierwszorzędnej 
wagi toczącej się bitwy generalnej, wszelkie 
poza nią prowadzone operacye iriają na ra- 
zie drugorzędne tylko znaczenie. 


W przebiegu wojny  rosyjsko-turackiej 
mamy do zanotowania dwa ważne fakty. 
Pierwszy z nich = to podane przez kornuni 
kat sztabu armii kaukaskiej zajęcie głównych 
punktów tureckiej dzielnicy między jeziorem 
Wan i Persyą (Azerbeidżanem), a więc leżą 
cego na samej granicy Saraju, Baszkali i 
stolicy całego wilajetu wańskiego, miasta 
Wan, liczącego 62,000 mieszkańców I bėdą- 
cego głównem centrum politycznem i admi- 
nistracyjnem pogranicza turecko-perskiego. 
Doniosłość osiągniętego przez armię kauka- 
ską powodzenia nie potrzebuje wyczerpują- 
cych komentarzy. Zajęcie Wanu pozbawia 
ostatecznie turków podstawy operacyjnej nie 
tylko dla akcyi regularnej, ale i dla party- 
zanki w rejonie Urmii i Tabrisu i zabezpie- 
cza na stałe otwartą od strony Persyi rosyj- 
ską dzielnicę Szirwanu wraz z rejonem Ba- 
kińskim przed inwazyą turecką. 

O drugim ważnym fakcie informuje 
nas komunikat sztabu Naczelnego Wodza. 
Faktem tym jest skombinowana akcya lą- 
dowo-morska rosyan na wybrzeżu małoazya- 


*) Ze zdumieniem wyczytałem w prasie war- 
szawskiej entuzyastyczne sprawozdania z konferencyi 
p. Massona, która wywołała słuszne oburzenie nie- 
tylko wśród kolonii polskiej, ala w kompetentnych, 
naukowych sferach francuskich, które otwarcie zupeł- 
nie wyrzucają p. Massonowi powierzchowne traktowa- 
nie sprawy polskiej. 


Prutu się toczy, dotychczas wre, a napięcie l|tyckiem w rejonie Eregli. 
jej bojowe ani na chwilę nie słabnie. Ostat-|w tym punkcie nie są jak się zdaja wyko- 
ni komunikat sztabu Naczelnego Wodza za-|nane na zbyt szeroką skale. Jest to popro- 
wiera parę ważnych informacyi o jej prze-|stu lądowa wyprawa piechoty morskiej, 
„Firniejskij| parta przez flotę dla osiągnięcia Ściśle okre- 
ślonego, lokalnego celu. Cel ten jest aż nad- 
katu opisowym materyałem, wymienia szereg |to jasny. Eregli jest końcowym punktem ko- 


południowym flanku dyziokacyi bojowej (od|palni węglowych do Ismidu i Skutari (Kon- 
stantynopoła). Zburzenie tej stacyi i przer- 
wanie komunikacyi 
stolicą było właśnie zadaniem, pomyślnie wy- 
konanem przez desanty 


dla rosyan pomyślny. Nie mówiąc już o dzia: 


5 rb. 


Desanty rosyjskie 


po- 


si, prowadzącej z rejonu sungułdackich ko- 


zagłębia tureckiego ze 


rosyjskie w Eregli. 


NA WPISY. 


Na wpisy do uzn. edakcyi.: 
pp. Teofila i Zygmunt Lisiccy 10 rb. — Eduś 
Goławski (z powodu złożon. egzam. do lej 
klasy) 1 rb. — Zofia Bobińska 25 rb. — 
Edward Łusakowski 15 rb. (pam. M. Sieniaw- 
skiego) — Tadeuszostwo Peretjatkowiczowie 
— Józef bŁosiński 25 rb. — W dniu 
słubu Tuli z Baczyńskich i Józefa Szpakow- 
skich, dia uczczenia nowożeńców, złożyli: ks. 
Olędzki 1 rb. — dr. Kawińscy 15 rb. — L. 
Wolszczan 10 rb. — St. Rogowski 10 rb. — 
Frenc. Cyngotowie 10 rb. — Tadeusz lwasz- 
kiewicz 10 rb. — Lora Ludwigowa 3 rb. — 
Ant. Boqustawscy 3 rb. 
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Opowiadania jeńców. 

Codziennie przywożeni do Kijowa jeń- 
cy austrysccy skarżą się na coraz trudniaj- 
sze warunki kampanii, zdradzając zniechę- 
cenie i niezadowolenie z przedłużającej się 
wojny, która, jak ich zapewniano podczas 
mobilizacyi, m'aja trwać najwyżej klika mie- 
sięcy. 

Jeńcy, którzy przebyli całą kampanię, 
biorąc udział we wszystkich niemal bitwach 
na. froncie. galicyjskim, opowiadaja, że nigdy 
jeszcze annis austrymcka nie była narażona 
na takie próby, jak obecnie. Nieustanne bi- 
twy, przemarsie, rekoresunst, kopanie oko- 
ców i pełnienia całego szeregu innych funkcyl 
pomocniczych —wszystko to sprawia, że żoł- 
nierz niema prawie czasu na odpoczynek I 
przyjącie posiłku. 

Po ciężkiej i długiej pracy, po szeregu 
krwawych bitew | potyczek przychodzi krótki 
odpaczynek, któremu towarzyszy najczęściej 


wy 
s A 


ES 
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na chwile trzask karabinów. 


Najstraszniejsze jednak są ataki nocne. 
Daleko po za linią okopów leżą poko- 
tern pogrążone w głębokim śnie, wycofane 


niedawno z bitwy, wojska. 
Wśród ciszy nocnej 
krótki odgłos pobudki. 
są już na nogach. 
Po rozdaniu nabojów 


rozlega 
Po chwili 


i 
na pozycye przedvje, 


głębokiej ciszy pójść do ataku na niewido 
czne pozycye. 


deszcz pocisków i kul. 


Podczas ostatnich bitew na froncie ga- 
licyjskim do ataków nocnych uclekano się 
bardzo często. Generałowie austrynaccy i nie- 
mieccy przyszli podobrio do wniosku, że a- 


taki nocne są skuteczniejsze, 

ciągają za sobą mniej ofiar. 
Przerzucanie zńacznych sił 

z frontu zachodniego na front wschodni jeń 


ponłeważ po- 


gy tłumaczą tem, ża wedlug danych, posia- 
sta- 
nowcza ofenzywa armii francusko angielskiej 
jak w pierw- 
szych dniach czerwca. Obecnym bitwom we 
Flandryi I północnej Frnacyi, oficerowie nie- 
małeccy nie nadają większego znaczenia. Są 


danych przez główny sztab niemiecki, 


rozpocznie się nie wcześniej, 


to, ich zdaniern, walki wstępne, mające na 
celu wyrównanie frontu, zdobycie tej lub in- 
nej pozycyl, 


wienie świeżych wojsk do walki. 
Przywiezione ua Jąd wojska angielskie 
znajdują stę, zdaniem autorytetów wojennych 
w Niemczech, w stadyum ostatecznego for- 
maówania się, lecz na razie nie mogą być 
rzucone w ogień wskutek pewnych luk w or 


gamizacyj. Dość rozpowszechnionym w Niem: 


czech jest również pogląd, że stanowcza ak 


cya na froncie zachodniem projektowana jest 
przez sztaby francuski i angielski po zdoby- 
przefoarso- 
za: 


cdu Dardaneli, lecz na możliwość 
wania cieśhin w Niemczech starają się 
mykać oczy. 

Podczas obrony swych zachodnich po 
zycył niemcy zamierzzją podobno 


pszych chemików i techników. 

Jadnocześnie w zakładach Kruppa in- 
żynierowie niemieccy łamią sobie głowę nad 
udoskonaleniem nowych dział ciężkich o ka: 
librze mającym podobno przewyższać znane 
42-centymetrowe. 


Druga pożyczka niemiechn, 


Preliminarz budżetowy na rok bieżący, 
uchwalony przez parlament niemiecki, prze- 
widuje w rubryce dochodów nadzwyczajnych, 
10 miliardów marek „z operacyi kredyto- 
wych“. 

Operacyą taką jest druga z rzędu po- 
życzka wewnetrzna na wydatki wojenne, wy- 
puszczona na niemiecki rynek pieniężny, 
między 27 lutego i 19 marca b. r. Zamiast 
spodziewanych 10 miliardów marek dała 
druga pożyczka rządowi niemieckiemu 9 mi- 
lardów 60 milionów. 

O tej drugiej pożyczce mamy następu- 
jące informacye: Pożyczka jest pięcioprocen- 
towa, w obligach państwowych i świedectwach 
kasy państwa, po 100, 200, 500, 1,000, 2,000, 
5.000, 10,000, 20,000. 50.000 i 100,000 marek. 
Kupony płatne 2 stycznia i 1 lipca. Kurs 
emisyjny, przy regulacyi gotówkowej — 98.50, 
przy regulacyi książkowej na rk kredytu — 
98.30 za 1C0. 

Losowanie pożyczki odbyć się ma w 
4 terminach: 2 stycznia 1921 r, 1 lipca 
1921 r., 2 stycznia 1922 r. i 1 lipca 1922 r; 
zaś wylosowane serye kasa płaci w 6 mie- 
sięcy po losowaniu. 

Ostateczny termin zapisu na pożyczkę 
minął 19 marca, wszelako, dla ułatwienia 


=n jów, 


piekielna kanosada z dział | nieustający ani 


się nagle 
wszyscy 


granatów re- 
rznych, żołnierze zwartym szykiem ruszają 
by za chwilę wśród 


Raptem przecina ciemności 
smuga rzuconego z reflektora światła i po 
chwili na idących sypać się zaczyna ognisty 


niemieckich 


a przedewszystkiem zbadanie | %5 
głąbokości niemieckiej linii obronnej I zapra- 


szeroko 
stosować guzy trujące, nad udoskonaleniem 
których pracuje w Niemczech szereg najłe- 
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zapisów, żądano przy zapisie tylko zadatku, 
reszta zaś ma być regulowana częściowo, w 
następujących terminach: 14 kwietnia do 
300%, (z zaliczeniem zadatku), 20 maja — 
200%, 22 czerwca — 20%, 20 lipca — 15%, 
i nakoniec 20 sierpnia — 15%. 

W jaki sposób pożyczka została rozlo- 
kowana wśród ludności, wykazuje poniższe 
zestawienię wysokości obligów, nabytych przez 
poszczególne osoby: 

Obiigów za 100 do 200 marsk nabyło 
452,113 osób, za 300—500 marek — 581.470 
osób, za 600 — 1,000 merek—660,776 osób, 


„Jza 1100 — 2,000 marek — 418861 osób, 
M |za 2,100 — 5,000 marek — 361,459 osób, 


5,100 — 10,000 marek — 130903 osób, za 
10,100 20,000 marek — 46,105 osób, 
za 20,100 — 50,000 marek — 26,407 osób, 
za 50,100 — 100,000 marek — 7,742 osób, 
za 100,100 — 500,009 marek — 4,361 osób, 
za 500.100 — 1,000,000 marek — 538 osób, 
za 1,000,000 marek i więcej — 325 osób. 
Ogółem, na pożyczkę zapisało się 2691,060 - 
osób, które nabyly obligów drugiej pożyczki 
państwowej na sumę 9,060,000,000 marek. 


Kronika żagraniczna. 


ma Olbrzymie działa niemieckie. 

Pułkownik Feyler podaje w paryskim 
„Journal“ opis najnowszych olbrzymich dział 
niemieckich, z których jedno niemcy użyli 
dla bombardowania z odległości 30 kilome- 
trów Dunkierki. Działa te dwóch są rodza- 
oba rodzaje zaś jeszcze przed trzema 
iaty zostały opisane szematycznie w specyal- 
nym organie niemieckim „Artelleristische Mo- 
natshefie*. 

Działo pierwszego typu ma lufę długo- 
ści 20 metrów i wyrzuca za pomocą ładunku © 
prochu, ważącego 313 kilogramów, pociski o 
wadze 750 kilogramów. Szybkość pierwotna 
pocisku wynosi 942 metrv, pocisk zaś leci 
na odległość maximum 37 kilometrów. 

Działo drugiego typu jest nieco krótsze. 
Lufa jego ma 18 metrów I szybkość pierwot- 
na pocisku jest skutkiem tego nieco mniej- 
sza: wynosi tylko 840 metrów. Za to pocisk 
jest cięższy—waży on 800 kilogramów, a siła 
jego jest tak wielka, że przebija płyty pan- 
cerne Kruppa grubości 45 centymetrów z od: 
ległości 12 kilometrów. Działo tego typu u- 
żyte jest do uzbrojenia najnowszych drea- 
dnoughtów niemieckich. 

Działa powyższe, o ile dzieli je odle- 
głość taka od obranego celu, jak podczas 
bombardowania Dunkierki, muszą być zmon- 
towane pod kątem 40 st. W takiej pozycyi lufy 
iaweta podlega podczas wystrzału olbrzymie- 
mu ciśnieniu (w dziale, wyrzucającem poci- 
ski 7-kilogramowe, ciśnienie wynosi 2,000 
kilogramów). Wobec tego nowe wielkie dzia- 
ła niemieckie tylko w wyjątkowych warun- 
kach mogą dać maximum strzałów — 225, 
po których są niezdatne do użycia. 

Koszt każdego działa wynosi 400,000 fr., 
każdego zaś pocisku—6,0U0 fr. 

EJ Sprawność angielska. 

Wszyscy mamy w pamięci „powodze- 
nie* niemieckie nad kanałem Yserskim, o- 
siągnięte dzięki użyciu gazów trujących. 
Chcąc zabezpieczyć swych Żołnierzy przed 
nowemi zatruciami, rząd angielski. zarządził 
masową produkcyę specyalnych respirat 
rów, zwrócił stę przytóm do kobiet angiel- 
skich z wezwaniem, by na włastią rękę re- 
spiratory takie szyły i specyalnym komisyom 
dla przesłania na front oddawały. W Isto- 
cię — o drugiem „zwycięstwie* niemieckiem 
nad Yserą już nie słyszeliśmy. 

Obeznie „Tribune de Geneve" podaje 
wyjaśnienie błyskawicznego  unieszkodiłwie- 
nia nowego niemieckiego „rodzaju broni* 
Jak się okazało, nim angielskie fabryki zdą- 
żyły rozpocząć produkcyę respiratorów, armi 
była zaopatrzona wystarczająco. Angielki w 
ciągu czterdziestu ośmiu godzin 
zdążyły zrobić pół miliona ma- 
sek ochronnych i akcya bojowa we 
Flandryi mogła być z powodzeniem na no- 
wo rozpoczęta. 


uw a M a 
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Z prasy rosyjskiej 


„Nowoje Wremia* pisze: 

„Chociaż wrogowie nasi cierplą niedo- 
statek skutkiem braku zapasów żywnościo: 
wych, szczególnie chleba, lecz cały szereg 
zarządzonych środków, stosowanych stanow- 
czo, sądzić należy, da im możność przeżyci 
ciężkich miesięcy letnich. Nie należy zapo- 
minać, iż otrzymali oni spore produktów ży- 
wnościowych z krajów neutralnych i wywie- 
żli z rejonów zagarniętych we Francyi i u 
nas. Przeto zdanie lorda Kitchenera, obecne- 
go wojennego ministra Finglii, oraz Kersona, 
byłego wice króla Indyi, że wojna może trwać 
jeszcze i zimę, być może sprawdzi się. Istot 
nie wojna ta, która od samego początku 
przybrała wymiary wszechświatowego kata- 
klizmu, wobec olbrzymich zadań, podjętych 
przez narody walczące, nie może skończyć 
sią rychło. 

Powinniśmy do tego przygotawiać się 
i tem przejąć, i wszystko co może przyczy- 
nić się do powodzenia wojny, powinno być 
uskutecznione. Wszyscy od kogo to zależy, 
zaczynając od władz wyższych i kończąc na 
duchowieństwie, powinni krzepić w ludno- 
ści męstwo i wytrwałą świadomość, że woj 
na bez zwycięstwa nie może być zakoń- 
czona". 


Mieńszykow o pokoju z Niemcami. 

P. Mieńszykow, notując w „Now. Wr.* 
wystąpienia pawnych organów prasy niemie- 
ckiej, propagującej ideę zawarcia pokoju 
osobnego bądź z Anglią (Harden) bądź z Ro: 
syą („Berl. Tgbl.*), 
Brytanii 
niemożliwe i ze względu na jej żywotne in- 
teresy i ze względu na poczucie honoru. To 
samo powiedzieć można o Rosyi. 

„Rosyę— pisze Mienszykow — zadowolić. 
może tylko zwrot wszelkich wydstków na 
wojnę. wyzwolenie narodów słowiańskich 
pod jarzma niemiecko-madziarskiego, zni- 
szczenie militaryzmu niemieckiego, t. j. roz- 
puszczenia potwornej armii i floty, teroryzu- 
jącej Europę. Rosya niema wyrachowanła 
przyjąć mniejsze warunki. Jeżeli zawarłszy 
pokój z Rosyą, Niemcy rzucą się na Fran- 
cyę i Anglię i rczgromią je, to oczywiście 
w najbliższe] przyszłości — zebrawszy armię 
i flotę jeszcze większą, niź obecnie— rzucą 
się na Rosye*. 
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Szpiegostwo niemieckie. nej (tam się ona rozwinęła niemal wyłącz- 


nie w formie spółek mleczarskich i maślar 
„Gołos Moskwy* podaje ciekawe infor- 


skich) — 10 marek, na kursie kooperacyi 
spożywczej — 20 marek. Stałe wykłady od- 

macye, zaczerpnięte z książki p. A. Riezano: 

wa „Szpiegostwo niemieckie“ — napisanej 


bywają się w ciągu trzech miesięcy co roku 
(w gmachu uniwersytetu ludowego w Hel- 
przed trzema laty, ale wydanej zaledwie |singforsie), zaś w ciągu 9 miesięcy profeso 
teraz. 
Szpiegostwo niemieckie, powiada p 


rowie i nauczyciele instytutu urządzają ru- 
chome kursy na prowincyi. Te ostatnie ma- 

Riezanow, spełniało misye nie tylko poleco- 

ne przez sztab niemiecki, lecz również i 


ją charakter przewnżnie nauki praktycznej, 
przez ministeryum spraw zagranicznych. Ca: 


podczas gdy wykłady stałe są ściśle nau- 
kowe. , 

ła nemai polityka zagraniczna Niemiec by. Wykłady stałe odbywają się codziennie 

ła oparta na pracy Szplegów. Część szpie- 

gów niemieckich stale przebywała w ubike- 


od 71/, do 9'/ę rano, od 11 do 3 po pał. 
iod 5 do 7 wieczorem, trwają więc 8 godzin 
cyach, sąsisdujących z gabinetami dyploma- 
tów niemieckich. 


Król. i Galic.) 100 rb. — J. Masiejenko i M. Harbor | nego S, Barszewskij przeniesiony zostaje na|go z naszych pułków zauważyli przeprawia- 
a i PTT cd Gr 5 rb. 50|tąkież stanowisko do Archangielska. Jego |jący się przez Prut pluton przeciwnika. Do- 
op. (of. wojny) "Pr >" Sowa 5” miejsce obejmie naczelnik ziemski pow. nie-|czekawszy się końza przeprawy telefoniści 
W dniu wozorajszym wpiynęłe go |żyńskiego, Teselskij. nasi wraz z rekonesansem rzucili się na ten 
tówką 214 rb. 20 kop. 3 pluton, wiekszość jego wybili, jednego zaś 
Razom z paprzadnimi getòwkg 39,054 Wypadki, oficera i 12 szeregcwców wzięli do niewoli. 
rub. 84 kop. — Zagadkowo mordorstaro. Wczoraj] D. 3 maja podczas jednego z ataków na- 
plk ANIE, Kadęgidngo gonlezigno sanoki nd szych wzięliśmy do niewoli 400 jeńców. 

i A 3 4RRZE ; 
Kdlenska KAS peruna. "NA głowie ŚiniGREWahego wił Podczas rozbrajania jeńcy znowu pochwychii 
dniała głęboka rana, zadana jakiemś ciężkiem i tę-|7A broń, obecna jednak przytem kompania 
pem narzędziem. Z oględzin zwłok sądzić można, że|nasza rzuciła się na bagnety i wybiła 200. 
Pozostałych zaś z 3 oficerami wzięła do nie- 


f a è 
rnorderstwo dokonane było znienacka, bez walki 
r O | | | a i nie miało na celu rabunku. Wdrożono śledztwo. woli 
3 (J 


„ W nocy 5 maja w rejonie Szapawiec 
kalańdartyk. OFIARY. nieprzyjaciel bez widocznego powodu rozpo- 
»ziś 10 (23) Ziel. Św. N. M P. Łaskawej. w Administrucy! Dz. KIJ. złożyli: 


dziennie. Poza tem instytut urządza częste 


czął silny ogień działowy i karabinowy, któ- 
zebrania, pogawędki i ekskursye i stara się 


ry trwał całą godzine. 


Szpiegostwem niemieckiem kierowali za-| dać możność uczniom jaknajczęstszego obco | *tre 11 (24) Świątecz. Mamerta B. W. (., Na po'skio kolon. Letnie: p. Jerzyk Kno- Od 26 kwietnia do 2 maja w tym re- 
zwyczaj ludzie stojący na szczytach hierarchii | wania ze sobą i wymiany mysli. Uczniowie Wschód słońca e godz, 4 m. 5 the 1 e a S ot 1p, T-wio Dobrooz: jonie wzięhśmy do niewoli 229 oficerów i 
Nawet sam kaizer Wilhelm żywo interesował | mieszkają na kwaterach, ale jadają razem, Yaehód sioen s godz 7 w 48 T Moranicó wa > zania w dniu im |20,000 szeregowców. tudzież zdobyliśmy 14 
się szpiegostwem i w pewnych razach oso-|we wspólnej jadalni. Długość dala godz. 15 m. 43. brata) 3 rb. - dział, w tej liczbie 8 ciężkich, 19 karabinów 
biście kierował pracami agentów tajnych. W ciągu ubiegłych pięciu lat ukończyła Ma wydz. przy kol. kob. w Kijowie | maszynowych, 2 przyrządy do rzucania min, 

Z całą pewnością stwierdzono, że były|kursy stałe i otrzymało Świadectwa 394 słu- KALENDARZYK HISTORYCZNY. r 7 EE PO go wsi polsku|2 reflektory, samochody, wiele jaszczyków 
ambasador niemiecki w Londynie ks. Lich-|chaczy, w tej liczbie. wydział kooperacyi kre- APA ; 


: nabojami i dużo amunicyi. Nowe oddziały 
'eńców przybywają co godzina. 

|" „Armiejskij Wiestnik* donosi, 
że wzięci do niewoli w ostatnich walkach 
niemcy opowiadają, że przed rozpoczęciem 
ofenzywy Wilhelm dokonał pod Gorlicami 
cewii przybyłej z Szampanii armii, Nastrój 
w pułkach niemieckich widocznie słabnie, 
chętnie idą do walki tylko ochotnicy. Wszy- 
scy oczekują prędkiego pokoju, by dodać 
ducha swym oddziałom, oficerowie zapew- 
niają żołnierzy (że pokój zostanie zawarty 


Na żłobok sieroczy S. J: p. Ewelina 
Berezowska 10 rb. 


Roku 1764. Rząd Katarzyny Il gwaran-|, LĄ Na ubog. do urn. Adm. ks F. Giedroyć 
tuje nietykalność granic Rzeczypospolitej. we 


ESPRE 71. „PERO: FEOINENEROTZTEREW" 
Roku 1829. Cesarz Mikołaj | na króla n 
polskiego w Warszawie ukoronowany. NA SZPITAL 
Na szpital polski w Kijowie: Za pośred- 


> . i ¿ nictwem J. W. Pani h. Bnińskiej: zebrane na popisie 
z powodu Świąt Zesłania Ducha św. muzycznym uczniów i uczenic p. Maryi Hłasek 16 


następny numer naszego pisma ukaże |;b. 49 kop. — Za pośrednictwem W. Pana d-ra Ma- 


ńowsky, osob ście kierował robotą szpie: D. 23 maja n. st. 
gów—wszyscy pamiętają i działalność am- 
basady niemieckiej w Stanach Zjednoczo- 
nych, fabrykującej fałszywe paszporty dla 
szpiegów króla pruskiego. 

„Udział w działalności szpiegowskiej am- 
basadora w Piotrogrodzie— niemieckiego hr. 
Pourtzi sa i austryackiego hr. Berchtołda u 
jawnicna została w calej okazałości w spra- 
wie barona Ulngern Sternberga, który często 
odwiedzał ambasadorów w towarzystwie swej 


dytowej ukończyło 158, koop. spożywczej — 
138 i koop. rolnej 98 uczni. Z 2,430 spółek 
kredytowych Finłandyi już trzecia część ma 
pracowników wykwalifikowanych, którzy ukoń- 
czyli kursy kooperacyjne bądź stałe, teore- 
tyczne, bądź też praktyczne, ruchoma. Kur 
sy ruchome najwięcej są uczęszczane przez 
pracowników spółek spożywczych, tych bo- 
wiem jest w Finlandyi najwięcej. 

Dzięki staraniom instytutu kooperacyj 
nego, wykłady teoryi kooperacyi wprowadzo- 


' R p 4 b i A ; à ; k ki : p. Zofia Zukiewicz 30 rb. — P i 3 3 aa 
kochanki—stenografistki Dumy Państwowej |ne są do szkół wyższych i niższych. Podręcz-|Się we wtorek, dn. 12-go maja. nE Tana No NSL wano JH E od natychmiast po wyparciu rosyan z Galicyi. 
„Sprawa Bogackiego ujawniła również, |niki i pomoce naukowe do tych wykładów Życie polskie kwiecień 1915 r.: pp. P. Karpowicz 3 rb. 50 kop. — 
że konsulat austryacki w Warszawie wypeł |i ich programy opracowują się stale w in- y p s F. Lizoń 3 rb. 50 kop. — H. Lizoń 1 rb. 10 kop. — Wojna MOSKA 


nial polecenie austryackiego sztabu general- 
nego. Konsul niemiecki w Warszawie baron 
Brueck potrafił pozyskać specyalne względy 
Wiihelma Il, który mianował go obecnie 
wielkorządcą zajętej części Królestwa. W spra- Inforrnacye. 
wie Grimma wypłynęło współpracownictwo l 
ze szpiegami zamieszkałych w Warszawie 
konsula niemieckiego von Haxhausena, wi- 
ce konsula Kiera, austryeckiego wice-kon 
sula i konsula generalnego von Henninga. 

W celu uwikłania w swe siecie kobiet, 
agenci niemieccy uciekali się do wszelkich 
środków, posługując się przekupstwem, szan- 
tażem i intrygą miłosną. Przy werbowaniu 
kobiet niemcy korzystali z usług modnych 
zakładów krawieckich, otrzymujących znacz- 


— Zabawa na rzecz Wydziału Let- | L- Kaniewski 2 rb. — L. Pawłowicz 2 rb. 50 kop. — 
nisk Dziś w ogrodzie i salonach Kiųbu ki cyz © kpadzikdke | la Sa m 
Szlacheckiego przy Kreszczatyku odbędzie 3 i 


ię „Zabawa”, zorganizowana przez wydzizi| QA 


letnisk. T-wa Dobr. „Zabawa“ zapowiada 


mnóstwo atrakcyi dla dzieci. W razie poch- 
nurnej pogody zabawa odbędzie się w sa: | j i 
tonach klubu. 
— Z Tow. Dobroczynności. Zarząd 
Kijowskiego Rzym. Kat. Towarzystwa Dobro: © 


czynności zaprasza Szanownych członków Od kórespondentów własnych i Agencyi 
Towarzystwa na dorbczne walne zebranie w ( 0 PEANN aS, 9 


sobotę, dn. 16 b. m. o aedz. 1-ej po poł. 
do lokalu Towarzystwa (Troicki zaułek Nr. 6) 


W razie nie przybycia na zebranie wy-| 26 SZtOBU AMMII kaukashiol, 


imaganej ilości osób będzie niebawem zwo 


stytucte kooperacyjnym. 
y peracyjny Londyn 7 (AP). Trawler „Chrisolith*, 
który płynął z Hull został zatopiony przez 
niemiecką łódź podwodną w odległości 40 
mil od przylądka Kianeard. Załogę urato- 


, We Włoszech. 


Rzym 7 (AP). Odpowiadając na de- 
klaracyę w reichstagu Bethmanna-Holiwega, 
„Giornale d'italia" pisze: „Uistępstwa Austro- 
Węgier, o których mówił kanclerz, poczynło- 
ne zostały po upłynięciu terminu, wskazane- 
go przez gabinet rzymski dła przyjęcia mini- 
malnego programu narodowych  aspirącyi 


— Minister skarbu opracował projekt 
zasowego opodatkowania wszelkich po 
wództw cywilnych. Opodatkowane mają być 
obie strony występujące w sprawie. Podatek 
ten ma być wprowadzony w drodze art. 87 
praw. zasad. 


—  Ministeryum spraw wewnętrznych 
rapytało generał-gubernatora warszawskiego 
w jakich pomniejszych miastach Królestwa 


z |Polskiego należy wprowadzić uproszczony : ( włoskich. Wobec tego, iż Austro-Węgry nie 

RAMMAR aMi miotle ikoan "Ro samorząd miejski i w jakim terminie. jane TEA A i FA A ziria Urzę i owied dn. 8-go maja. _ |udzieliły w terminie zadawalającej odpowie- 
biety marzące o tem, by stroić się efekto- — „Dień* piotrogrodzki dowiaduje się, | dzenia: 7go maja w rejonie nad morzem pró- T pp ki jasnem sigs i2 
wnie a tanio. ż wkrótce ma przybyć do Piotrogrodu gen.- 1. Wybór przewodniczącego na wal |Dy ofenzywy tureckiej zostały odparte. Na| 74% ai lyacki nie ma zamiaru przyjęcia 
W annalach szpiegostwa w ciągu os-|Jubernator warszawski ks. Jengałyczew w| nem zebraniu. drodze do Olt—wymiana strzałów między od.| i malnego programu włoskiego. Taki 


stan rzeczy zmusił rząd wioski do wymówie- 
nia przymierza z ustryą. W r. 1866 Au- 
strya, po zawarciu przez nas przymierza z 
Prusami, zaproponowała nam poza wszyst- 
kiem innem ustąpienie dzielnicy weneckiej; 
jednak daliśmy już wówczas słowo Prusom, 
wobec czego odpowiedzieliśmy FAustryi dum- 
nie wypowiedzeniem wojny. Obecnie rów- 
nież naród włoski czuje oburzenie na myśl, 
iż chcą nas zmusić do pogwałcenia przyję: 
tych przez nas zobowiązań“. 

Rzym 7 (AP). izba posłów. Podczas 
przerwy posłowie omawiali w kuluarach de- 
klaracyę rządową. O g. 5-ej po poł. ukazat 
się prezydent Marcora w towarzystwie Salan- 
dry i innych ministrów. Prezydent udzielił 
głosu referentowi projektu rządowego Bo- 
sell'emu. Boselli oświadczył: „Komfsya par- 
lamentarna jednogłośnie proponuje przyjęcie 
projektu prawa. (Głośne wyrazy uznania). 
Motywy do tego są aż nadio jasne. Projekt 
prawa jest zakończeniem wszystkiego, co 
zdziałał rząd, który usłuchał głosu kraju i 
znalazł oparcie w uczuciu godności narodo- 


sprawie reformy ziemskiej w Królestwie. 


—  Ministeryum komunikacyi wydało 
zakaz urządzania na kólejach żelaznych rzą- 
dowych i prywatnych wszelkich kwest dobro 
czynnych bez specyalnego pozwolenia mi 
nisteryum. 


tatnich iat 10—12 figurują nazwiska: Tela- 
kowskiej, Radzimańskiej, Heleny Herman, 
Anny Polistowej, Chal-Gołdy Benhelsdorf z 
córkami Surą i Basią i innych. 

Niestety, oświadcza p. Riezanow, w Ro- 
syi nie zawsze wierzono w istnienie tak roz- 
gałęzionej organizacyi szpiegowskiej. 

Sprawie szpiegowskiej służył i„przemysł 
niemiecki w Rosyi. 

Kierownikami licznych Fabryk niemiec' 
kich i biur byli niemieccy oficerowie sztabu 
generalnego. 


Obecnie prasa niemiecka już nie ukry 
wa, że profesorowie niemieccy w wyższych 
szkołach rosyjskich w miarę sił i możności 
pracowali dla dobra Vaterlandu. Jeszcze 
przed 35—40 iaty profesorowie uniwersytetu 
jurjewskiego (dorpackiego) von Ettingea | 
Karol Schmidt opracowali cały plan  zdlud- 
nienia żywiołem niemieckim okolic twierdz 
rosyjskich i plan ten przesłali pruskiemu | 
ministeryum wojny. 

Później rozkwitły w państwie rosyjskiem 
najrozmaitsze vereiny gimnastyczne, strze: 


z pdwo sp. Ay i 114, złałami przednimi. Wojska nasze zajęły Saraj, 

3. Ragpa acai prako -konisyi iao Wan i Baszkałę. Turcy zbiegli do Biltis i w 
wizyjnej za 1914 rok. kierunku południowym. 

å Rozpatrzenie | zatwierdzenie budże- : 
tu na 1915 rok. s, | Ma Wschodnim tentrze wojny. 

o znaczenie normy zapomóg pie- - a / „SĘ x 
nieżnych, wydawanych z osobistego rozpo- Przegląd „Armiejsk. Wiestnika* z dnia 
rządzenia prezesa zarządu T-wa. 7 maja (dalszy ciąg): 

6. Wybory: a) 4 członków zarządu za- 4-go maja rekonesansy nasze przepra- 
miast z kolei ustępujących pp. S. Żerom- wiły się przez Rawkę, dostały się poza zapo- 
skiego, M. Morgulca, B. Knothego i M. Za-|Y 7 drutu kolczastego i rzuciły kilka bomb, 
zębskiego. b) 1 kandydata na członka zarzą-|"tóre pomyślnie wybuchły w okopach nie- 
du zamiast ustępującego p. K. Iwanickiego. | nieckich. W innym punkcie rekonesansy na- 
z) 3 członków komisyi rewizyjnej i 2 kandy. | 57€ wzięły do niewoli oficera i 6 żołnierzy. 
oT Na froncie dyzlokacyi jednego z naszych pul- 
7. Sprawy bieżące. | ków rekonesans niemiecki zbliżył się do na- 
Uwag a. Osoby ustępujące z zarządu |Szych okopów. Straż nasza pozwoliła im zbli- 
i komisyi rewizyjnej mogą być ponowniej yć się na odległość kilku kroków i potem 
Obrańń i opiero zaczęła strzelać. Niemcy rzucili się 

Zgodnie z $ 10 ustawy T-wa członko-| naprzód, straż zaś zautakowała ich na ba- 
wie, którzy nie opłacili składek za rok bie: |gnety, zabiła dwóch, a pozostałych zmusiła 
żacy, nie mają prawa uczestniczenia w ze-|do ucieczki. W ciągu ubiegłych dni w rejo- 
Branit’ nie za Wisłą wzięliśmy do niewoli 75 ofice- 


Kronika prowincyonalna. 
(Z pism i od korespondentów). 


Sprawy ziemskie, 

— Gubernator podolski polecił zwo- 
łać nadzwyczajne adi zgromadzeniė ziem- 
skie Podola, dla dokonania wyboru dwóch | 
członków gub. zarządu ziemskiego: jed:re- 
qo, na miejsce ustępującego p. Gerlanda, a 
drugiego na nowe miejsce, piątego członka| 
zarządu, zgodnie z zatwierdzoną uchwałą 
zgromadzenia ziemskiego. 

— Gubernator przesłał do ministra 


; ; i ; |rów i 3,400 szeregowców. wej. (Głośne wyrazy uznania). W tej prze- 
leckie, śpiewacze, posiadające organizacyę | spra ewn. uchwałę gub. zgromadzenia Opłata rocznych składek będzie przyj |" 7 « 4 > s E 
wc Koloniści Hemi €) osiddidni W ejo ni Pózlolh, doty cRĄEK zwiększe- | mowana przy wejściu do sali. SCEI Pa ay pd "E MAE A r PRE lą: SLI 
Kenii pacemai "powt le"rsi E że Ko | wot WąłkE je |Dokóła wojny. ad niej aryl I prad we [Bove oce, potwierdzeniem, nas 


niezłomnej wiary w prawość i sławę naszej 
ojczyzny. (Głośne wyrazy uznania). Nade- 
szła chwila spełnienia obietnic, któreśmy dali 
nieuwolnionym jeszcze dzielnicom włoskim*. 
W dalszym ciągu mówca podkreślił zaufanie, 
jakie żywi kraj do zrmii, floty i króla, który 
godnie reprezentuje szlachetne tradycye Sa: 


| =. Jei. rat doki ły | -zorem zwartym szykiem zaatakował niektóre 
Prusse dnie a Pe aldo kiwa, Prryby,|sekcye naszej dyziokacj. Oddzialy nasze od 
1059 i 1800 szeregowców austryackich i nie- | zany atak niemców, a y JEBqym punkcie 
mieckich, wziętych do niewoli przeważnie na W AA EE. 


- LA W nocy z 4 na 5 mója panowal spo- 
Bukowinie i częścćiow różnych sekcyach |; .. y zast JĄ P p 
fronti Galicyjskiego: za y cscyach i kój, tylko w niektórych punktach odpędza- 


Przywieziono również 29 oficerów au. | Śmy zbliżające się do naszej dyzlokacyi od- 


tującej drożyzny, dzierżawcy poczt ziemskich 
nie mogą wypełniać swoich zobowiązań przy 
obecnej normie płacy za konie pocztowe. 
— Na 12 maja wyznaczone jest nad- 
zwyczajne zgromadzenie ziemskie powiatu 
kowelskiego, zwołane dla wyboru nowych 
członków zarządu wobec rezygnacyi obec- 


Z Towarzystwa 
Kultury Słowiańskiej. 


: i działy nieprzyjaciela. baudzkiego domu. Gdy Boseili skończył 
Dnia 6 maja, jak donoszą „Rus, Wied.” m członków, pp. Kosacza i Biłostoc- say, SE Gwie—dzidei. W amr wesma: 5 maja o świcie artylęrya przeciwnika | przemowę, wszyscy posłowie, powstawszy, u- 
w Moskwie pod przewodnictwem prof. |.| "ego. i rozpoczęła w paru punktach słabą ekcyę | rządzili mu imponującą owacyę. Przy okrzy- 


szym przywieziono do Kijowa z Galicyi 728 
dzieci płci obojga. Część dzieci umieszczono 
w monastyrze Pokrowskim, część zaś w ki 
|owskłm 1-ym gimnazyum. 


Wiudomości miejskie, 


— Zabawy ludowe na rzecz żołnie- 
rzy. Dzisiaj o godz. 12-ej w poł. na syrec- 
kim płacu wyścigowym rozpoczynają się 
dwudniowe zabawy ludowe, urządzane przez 
kijowski oddział wszechrosyjskiego związku 
ziemskiego na rzecz żołnierzy armii połud- 
niowo-zachodniego frontu. Na terytoryum 
zabawy wybudowano sporo rozmaitych pawi- 
lonów: otwartą scene, herbaciarnię, kio- 
ski i t. p. Atrakcyą zabawy ma być „wy- 
stawa trofeów wojennych“, która zawierać 
będzie zdobyte działa dałekonośne, górskie, 
polowe, haubice i t. d. Prócz tego kijowscy 
scauci i saperzy wybudowali szereg okopów, 
transz, zagród z drutu i t, p. Zabawy od- 
będą się bez względu na pogodę. Wejście 
na zabawę wynosi 20 kop. 


— Gubernator wołyński zezwolił owru- 
ckiemu ziemstwu powiatowemu na urządze- 
nie ruchomej wystawy rolniczej, która ma 
wadrować po powiecie w ciągu lata, między 
15 maja i 5 lipca b. r. 

— 1 maja dokonano z polecenia pre- 
tesa wołyńskiego gub. zarządu ziemskiego, 
rewizyi kasy ziemskiej. W kasie wykryto brak 
1300 rb. Pokryć je ma lapiński związek za- 
robkowy, do którego należy kasyer ziemski, 
Szarapiński. 

Różne. 

— Dspartament,Ęrolnictwa zażądał od 
Pod. T-wa Roln. wykazu wzorowych mająt- 
ków na Podolu, pod względem kultury rol 
nej. Dla zebrania danych ma być zwołane 
zgromadzenie prezesów poszczególnych sek 
cyi T-wa. 

— Gubernator Pogola zakomunikował 
naczelnikom policyi, że obcy poddani sło- 
wianie i chrześcijanie, którym na mocy spe- 
cynlnego rozporządzenia wolno pozostać w 
miejscu pobytu, mają też prawo trudnić się 
handlem i przemysłem, zajmować posady i 
i wybierać świadectwa handlowe. 


— nnn 


Na pomoc ludności polskiej, która 
uolerpiała wskutek wojny: 


Nowgorodcewa odbyło się posiedzenie zarzą- 
au sekcyi rosyjsko-polskiej przy Tow. Kultu- 
ry Słowiańskiej, poświęcone opracowaniu 
planu prac sekcyl w okresie najbliższym. 
Uichwałono zorganizować na jesieni szereg 
zebrań publicznych i przystosować referaty, 
latem zaś wydać kilka publikacyj, mianowi- 
cie 1) broszurę „Szkcya polsko-rosyjska Tow. 
Kultury Słowiańskiej i jej zadania”, 2) „Prak- 
tyczny samouczek języka polskiego dla ro- 
syan”, 3) wypisy z dzieł autorów rosyjskich 
i polskich pod tytułem „Rosyanie o Polsce 
i polacy o Rosył”. 

Co się tyczy referatów rozpocznie je 
referat p. Nowgorodcewa p. t. „B. Cziczerin 
i kwestya poiska*. P. A. Kornilow wyraził 
chege wystąpienia z referatem „O przeszło- 
ści stosunków polsko-rosyjskich*. Następnie 
zdecydowano prosić pp. M. Berdiejewa, S. 
Bułhakowa Eu. ks. Trubeckoja o referaty 
w kwestyi stosunków słowianofilów rosyjskich 
do kwesty! poiskiej. Oprócz referatów pro- 
jektowane są wieczory literacko artystyczne, 
poświęcorie sztuce polskiej i literaturze. Na- 
razie zamówione są dwa wieczory: pośwle- 
cony Orzeszkowej ze słowem wstępnym p 
A. Lednickiego i wieczór „Mickiewicz i Pu 
szkin* ze słowem wstępnym p. L. Kozłow- 
skija. 


kach na cześć armii, fioty i króla Salandra 
i reszta ministrów ściskali dłoń Boselii' emu. 
W objawach entuzyazmu brała udział znaj- 
dująca się na galeryi publiczność. Panie po- 
wiewały chusteczkarni. Rozlegały się okrzy- 
ki: „Niech żyją Włochy! Niech żyje króll* 
Prezydent izby Marcora zbliżył się również 
do Boselli'ego i winszował mu mowy, na- 
stępnie zaś udzielił głosu Barzilel'owi, który 
oświadczył, iż zbliża się chwila urzeczywist: 
nienia pragnień wioskich i dodał: „izba u: 
dziela rządowi pełnej swobody postępowania 
i wyraża mu bezwzględne zaufanie“. 

Rzym 7 (AP). Po Barzilai'm poseł Scio- 
rati wyłożył punkt widzenia grupy socyali- 
stycznej. Republikanin Calatani zrzekł się 
słowa, streszczaląc się do okrzyku: „Nićch 
żyją Włochy!“ Ciocotti w imieniu grupy nie- 
zależnych socyalistów oświadczył, iż uważa 
za niepraktyczne i niemoralne stwarzenie 
trudności rządowi. „Jesteśmy — powiedział 
on —w przededniu wojny obronnej. Socya- 
liści mają nadzieję, że po wojnie tej Eurcpa 
się odrodzi i rozpocznie oddawna oczekiwa- 
ne rozbrojenie. Cywilizacya winna być uwcl- 
niona od wszystkiego, co tamuje jej rozwój“. 
Po przyjęciu projektu prawa prezydent zwró- 
cił się do posłów z następującą przemową, 
którą ci wysłuchali stojąc: „Na dzisiejszem 
uroczystem | historycznem posiedzeniu izba 
ponownie posiadia świętą wiarę w tradycye 
wioskie i śpieszy spełnić swój obowiązek 
względem ojczyzny w przeświadczeniu, że 
siła i waleczność armii i floty uwiefńczą śpra- 
wę zjednoczenia ojczyzny. Niech żyją Wło- 
chy! Niech żyje król!“ (Okrzyki entuzya- 


dzłałową. Tego samego dnia później nieco 
zaczęły się rozwijać gwałtowne walki w nie- 
których sekcyach w rejonie Przemyśla. O 7ej 
z rana 4 maja niektóre sekcye ostrzelane 
zostały ogniem cieżkiej a:tyleryi niemieckiej 
Nasze baterye forieczne rozpędziły kolumne 
artyleryi nieprzyjacielskiej. 4 maja w dzień 
z aeroplanu rzucono bomby nad Przemy- 
ślem, przyczern raniono kilku mieszkańców. 

Na drogach do Mozo Laborcz w ciągu 
4 maja w wielu sekcyach nieprzyjaciel roz- 
poczynał zażarte ataki, przyczem docierał do 
zagród z druru kolczastego, wszędzie jednak 
odrzucał go zabójczy ogień naszych kulo- 
miotów i karabinów. 

5-go maja przeciwnik rozpoczął gwałto 
wne bombardowanie jednej z naszych sekcyi 
io 10ej z rana ogrornnemi siłami przeszedł 
do natarcia, spotkany jednak zbliska zarówno 
z frontu jak i z flanków ogniem z kulomio- 
tów zatrzymał się i zacząt się okopywać. 
Całe pole walki w tej szkcyi pokryte zostało 
trupami nieprzyjaciela. 

Na drogach do Stryja 4 maja o 4ej po 
południu nieprzyjaciel po uprzedniem zbom 
bardowaniu zaatakował jedną z naszych 
sekcyi. Atak ten zostuł odparty przez jeden 
z naszych pułków. 

W nocy przed 5 maja austryacy, po 
parci hursganowym ogniem swej artyleryi, 
kilkakrotnie rzucali się do ataku i w kilku 
miejscach zdołali dotrzeć do naszych zagród 
z drutu kolczastego. Wszystkie ataki jednak 
zostały odparte ogniem z kulomiotów i ka- 
rabinów, tudzież zapomocą granatów recz 
nych. 


Ze związków i stowarzyszeń. 


— Z T-wa producentów i konsumen- 
tów nasion buraczanych. Przed kilku 
dniami odbyło się waine zebranie członków 
T-wa producentów i konsumentów nasion 
buraków cukrowych. Przewodniczył prezes 
T-wa p. Aleksander Sawostjanow. Ze spra- 
wozdania zarządu widać, że młoda koopera- 
tywa nasienna, przetrzymawszy najcięższe 
lata walki z konkurencyą i zalewem germań- 
skim, rozwija się cersz pomyślniej, pomimo 
niemożliwości wywozu nasion za granicę. 
-|Nadwyżkę budżetu tegorocznego walne ze- 


instytut kodperacyjny w Finiandyi. 


Na łarnach organu fińskiego związku 
współdzielczego „Pellerwo” znajdujemy spra- 
wozdanie z pięcioletniej działalności Instytu- 


Do wznamin KNamitotu Warazawzkiaga: 


Pp. Kornelia Siedlecka 5 rb. — W. Ostolska 
(na wpisy) 5 rb. — Konstancya Obniska (dobrow. 


b A Er 11 l D NNA A i Z jednego punktu wyparliśmy nieprzy- | styczne). Po zamknięciu posiedzenia urzą- 
tu Koopseracyjnego, otwartego w kelsingfor- fm. Pab id Daa p. C a branie postanowiło obrócić na kupno parceli |jąciela, rzucając się do ataku na bagnety, {dzono owacye d'Annunzio, posłom i dzien- 
sie r. 1909. skiego) 10 rb. — dyrektor i pracownicy cukrow.|ziemi dla własnego składu elewatora. przyczem oddziały nasze, które ten kontr-|nikarzom. Publiczność śpiewała pieśni pa- 

Instytut jest ideowem | naukowem ogni- | „Kiernasówka (za kwiecień) 18 rb. — Pamięci Hele- Z powodu ogólnej drożyzny zebrani| atak przedsięwzięły, daleko ścigały przeci: | tryotyczne. 


ny Kociejowskiej (na wpisy) 10 rb. 


W dulu wozorejnzym U 
tówką 72 rb. 00 kop. A w gl: hol 


Rzzem m poprzednimi otówką — 
93,583 rb. 88 kap. I bapiochei prooawto: 


wymi BO,0UÓO rż. — Bgółesmu 143,583 rb. 
88 kap. 


skiem całego ruchu współdzielczego w Fin- 
landyi, urabia teoryę kooperacyl i wychowu- 
je kooperatywom praktycznych pracowników. 
Założony z inicyatywy i staraniem Twa 
„Pellerwo* instytut kooperacyjny jest utrzy 
mywany przeważnie z jego środków i z za- 
pomóg wyznaczanych mu przez kooperatywy. 
W budżecie dochodowym instytutu, wpisy od 
słuchaczów stanowią najmniejszą rubryke, 
zasadą bowiem założycieli było jakuajwięk- 
Sze uvprzystepnienie nauki. Tak np., wpis 
na kursie kouperacyi kredytowej wynosi 
5 marek fińskich, na kursie kooperacyi rol- 


jednogłośnie uchwalili podwyższyć pensye 
urzędników od 15%, do 25%, na cały czas 
trwania wojny. 


Sprawy administracyjne. 

— Zmiany w administracyi. Starszy 
radca kijowskiego zarządu gubernialnego 
G. Nandelsztet przeniesiony został na takie 
same stanowisko do Permi. Na jego miej-|pem szczyt 75 metrowy. 
sce mianowany został p. o. radcy sekcyi W rejonie Namiany, Strymby, Krasnej 
prawnej chełmskiego zarządu gubernialnego ji Łanczyna, tudzież w pozostałych sekcyach 
ks. Myszowskij. toczyła się tylko walka działowa i karabino- 

Radca kijowskiego zarządu gubernial-|wa. D. 4 maja w południe telefaniści jedne- 


wnika. Przed naszą dyzlokacyą na długim 
froncie leżą stosy niemców poległych, pod- 
czas licznych nocnych ataków. W ciągu no: 
cy wzięliśmy w tej sekcyi do niewoli oficera 
i blizko 700 szeregowców. 

W rejonie za Dniestrem nasze oddzia- 
ły przednie z powodzeniem posuwają się 
naprzód. D. 4 maja zdobyliśmy pod Przysłu- 


Rzym 8 (AP). W końcu mowy swej 
Salandra prosił zapomnieć o wszelkiej różni- 
cy zdań, niesnaskach partyjnych i nieporo- 
zumieniach dla szczęścia i wielkości Wioch. 
Mowę swą Salandra skończył okrzykiem: 
„Niech żyje król! Niech żyją Włochy!* 

Rzym 8 (AP). W senacie sała posie- 
dzeń i wszystkie loże przepełnione. Salan- 
drę powitano głośną owacyą i okrzykami na 
cześć Włoch, króla i armii. Na piątek wy- 
znaczono posiedzenie senatu dla uchwalenia 
rezołucyj w kwestyi ziożanego przez rząd 
wniosku. 


Me uananix Kamiiniu Kljewaultagiwae 


Pp. Aleksowie Porczyńscy 15 rb. —Laura Stec- 
ka (za sprzed. bilet. loteryjne za złoty medalion) 15 
rb. 30 kop. — urzędnicy cukrow. Czarnomin 2 proc. 
od pens. za stycz. i luty (ofiar. wojny) 73 rb. kóp. — 
dla uczczen. drog. pam. ojca Jana Dzierdziejewskie- 
go w dziesiątą rocznicę śmierci córka i wnuki (na 
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Rzym 8 (AP). Zgodnie ze słowami|strów, posła do Rady Państwa, sekretarza 
„Messagerro* po przyjęciu przez senat pro-|! stanu, senatora, rzeczywistego radcy stanu 
jektu prawa o pełnomocnictwach minister- | dorernykina: 


A Iwanie Logginowiczu! Przeszło półwie- 
stwa odbędzie się posiedzenie rady minist- kowe siużenie Pana państwu, pełne Taat 


rów w celu opracowania tekstu wypowiedze-|go oddania dla Tronu, zawsze nacechowane 
nia wojny Hustro-Węgrom. było dążeniem świadczenia ojczyźnie praw- 

Udino 8 (AP). Austryackie władze woj: |dziwych korzyści. Po szeregu lat, poświęco- 
skowe nie przepuściły worków z korespon-|TYch Przez Pana rozległym i trudnym pra- 


dadkoń Woch, adlely sany Kleon a na stanowiskach ministra spraw wew- 
ya , jety szyny l netrznych i prezesa rady ministrów, Ja 


przerwały komunikacyę kolejową i telegra-|w przeddzień wielkiej wojny obecnej powie- 
ficzną. rzyłem Panu ponownie przewodnictwo w wy- 
mienionej radzie. Zadania o doniosłości 
pierwszorzędnej, wysunięte przez nadzwyczaj- 
ne okoliczności przeżywenego okresu, potrze- 
bują wyjątkowej, pod względem natężenia 
i objętości, pracy rządu. Kierując temi waż- 
nemi i odpowiedzialnerni precami, w wyko- 
naniu powierzonych Panu przezemnie obo: 
wiązków, wnosi Pan całe posiadane doświad- 
czenie i mądrą rozwagę z niezachwianą wia- 
rą w tryumf sprawiedliwości i dobra, w któ- 
rych obronie wystąpiła Rosya. Pragnąc oka- 
zać Panu dowód Mego szczerego uznania 
dla Pańskich wybitnych zasług, uczyniłem 
Pana kawalerem orderu świętego Apostoła 
Andrzeja Pierwozwannego, którego znaki 
przy niniejszem zostają załączone. 


ą O Ł i 


Rzym 8 (RP). Senat jednogłośnie 281 Na froncie Narwi nieprzyjaciel, wykony- |ofenzywa niemiecka została wstrzy mana, po- 
gia oh th następującą formułę: „Wy-|wując ataki epizodyczne, uczył się stosowa- | mimo iż walki, w celu oczyszczenia lewego 
packi okdaracj sadu. w której wala |aia gazów trujących PRADO A AdEACJE 
batów przyjmuje projekt prawa", Rezolucyę Na lewym brzegu Wisły nieprzyjaciel 5 da. 4 zje, W -walkach tych wydali. 
przyjęto entuzyastycznemi owacyami. zachowuje zupełną bierność. ła się przewaga wojsk naszych, szczególnie 

Rozbite pod Opatowem oddziały nie- 


żuawów i strzelców algerskich. Straty niem- 
przyjacielskie fortyf,kują się i otrzymują po-|ców, w porównaniu z liczebnością wojsk bio- 
siłki, przerzucane z Galicyi przez Wisłę. 


rących udział w bitwie, są olbrzymie. Pomię 
Na zachodnim teatrze walng. 


dzy Steenstrate i Hatsas pogrzebano prze- 
Havr 8 (AP). Belgijski 


szło 2,000 trupów. 
rzędowy z dn. 6 maja: 


Sztab niemiecki, pisząc o tej trzyty- 
godniowej bitwie w następujący sposób 

Na całym froncie artylerya  nieprzyja- 
cielska była prawie bezczynną. 


streszcza jej wyniki: Opuściliśmy naszą po- 

zycyę, wysuniętą naprzód na zachodnim 

brzegu Yseru i pz:zeprowadziliśmy wojska || owa 

Paryż 8 (AP.) Dzienny komanikat u |nasze na brzeg wschodni. Rzeczywiście zaś, | kersa. 

rzędowy. francuzi po całym szeregu zaciekiych ata Londyn 9 (AP). Z wyjątkiem nomina- 

Wczoraj z nadejściem nocy  nieprzyja: | KÓW odebrali nieprzyjacielowi trzy wsie, 4 cyi Hendersona, sytuacya polityczna nie u- 

ciel wykonał atak przeciwko okopom, najlinie fortyf.kacyi, trzy reduty ufortyfikowane ||egła zmianie. W obozie opozycy! daje się 

północ od Ypres. Na wschód od kanału Y-ļ|i znieśli conajmniej trzy pułki. jednak zauważyć ożywiona działalność. Lea- 

serskiego nieprzyjacielowi udało się opano |. W końcu komunikat francuski wskazu:|der opozycyi Balfour odwiedził Asquith'a 

wać nasze okopy, lecz natychmiast kontr-a: |je na wielki upadek dyscypliny w armii nie-|kióry przyjął prócz tego lorda Crue-Halda- 

takiem odrzuciliśmy niemców i posunęliśmy | mieckiej. Dnia 2 maja od strony okopów |nea i Mackena. Haldane odwiedził Grey'a. 
się naprzód poza nasze poprzednie pozycye, 
biorąc do niewoli 120 jeńców. Wojska an- 

gielskie posunęły się nieco naprzód na pół- 


niemieckich styszano salwy karabinowe, iecz 
Neutralność Szwecyi. 
noc od La Bassee. 


ani jedna kula nie trafiła w pozycye fran: 
cuskie. Następnie okazało się, iż niemcy Sztokholm 8 (AP). Z powodu oświad- 
musieli zawezwać pośpiesznie kompanię dla|czeń w parlamencie angielskim o stosunku 
Pod  Notre-Dame-de Lorette oraz na|poskromienia swych pragnących poddać się | sprzymierzeńców do Szwecyi, szwedzka agen- ~ i 
froncie Souchee-Neville-Saint Vaast przez ca- | marynarzy, przyczem w okopach niemieckich | cyą telegraficzna oznajmia urzędownie, iż|, „Pozostaję dla Pana zawsze niezmiernie 
łą noc toczyła się walka działowa. Na po-|rozstrzelano 30 żołnierzy. W tym samym |zaraz po rozpoczęciu wojny z różnych po |ŻYCZIiWY: 
zostałym froncie nie zaszło nic ważniejszego. | czasie francuzi widzieli, jak oficer niemiecki| wodów miejscowi ambasadorowie Anglii, Na oryginale własną Jego Cesarskiej Mości 
Paryż 7 (AP.) Biuro prasowe ogłosiło | strzelał z rewolweru do żołnierzy, którzy pod-| Rosyi, Francyi i Niemiec, każdy zosobna w|'S54 napisano: 
komunikat urzędowy o operacyach nad Yse-|nieśli ręce na znak poddania się. mieniu swych rządów oświadczyli, iż będą „wdzięczny i głęboko poważający Pana 
rem, dzięki którym wstrzymano z początku 
ofenzywę niemiecką, a następnie dn. 4 ma- 
ja zupełnie odparto nieprzyjaciela. Komuni- 


We Włoszech. szanować neutralność Szwecyi, jeżeli Szwe- MIKOŁAJ". 
kat ten głosi co następuje: 


cya będzie ją w należytym stopniu przestrze- F p. TĄ 
Rzym 7 (AP). W całym mieście zam-|gać. Oświadczenia te nie były projektowane Ww ouaa ang nak POBA 
| knięto skłepy i warsztaty. Na drzwiach wy |i nie wywoływały jakichkolwiek wynurzeń lub Różne. 
Jak keno. dn 10 p *tgja niem- | wieszono ogłoszenia, iż zamknięto je z po |zobowiązań ze strony Szwecyłl. Paryż 8 (AP). Izba przyjęła jednogłoś- 
com, którzy używali pociski wytwarzające - 
gazy ace. udało slę wyprzeć Ta lewy nie projekt prawa, asygnujący kredyty dia 
brzeg kanału Yserskiego jedną z dywizyi 


wodu uroczystości narodowej. W ciągu dnia 14 
urządzano kilka pochodów manifestacyjnych. Reskrypt Najwyższy. zaku2u przenicy dia ludności cywilnej, w ce- 
lu przeciwdziałania spekulacyi. Rekwizycya 
francuskich. 
Począwszy jednak od d. 


Dokoła wojny. 


Paryż 8 (AP). Poseł Thomas mianowa- 
ny został wiceministrem wojny, zarządzają. 
cym artyleryą i transportami, 


Niemcy usiłują wciągnąć Bulgaryę. 


Sztokholm 7 (AP). Do „Kolnische 
Ztg* depeszują z Berlina, że Niemcy i Au- 
stro-Węgry dały do zrozumienia Bułgaryi, że 
jeżeli wystąpi ona w sojuszu z niemi zyska 
w ten sposób znaczne korzyści. Wobec nie- 
jasnej sytuacyi, nie mogą one jednak gwa- 
rantować jej powiększenia terytoryum. 

Oba państwa niemieckie zgadzają się, 
by Turcya i Bułgarya same się umówiły co 
do przeprowadzenia granicy. 

W Anglii. 

Londyn 7 (AP). Dzisiaj Lancdowne, 
Balfour, Bonar-Low i Chamberlain naradza- 
li się z premierem, którego poprzednio od- 
wiedzili, lord Crew, Grey i Mac-Kenna. Jak 
twierdzą Liloyd George obecny był z przy- 
wódcami opozycyi na naradzie w mieszka- 
niu premiera. 

Londyn 7 (AP). Król odw'edził fabryki 
na Clyde, oglądał dzisiaj doki w Elswick tu- 
dzież fabryki Ceronstronge i Witworth. Król 
był entuzyastycznie witany. 


komunikat u- 
W Anglii. 

Londyn 9 (AP). Król odwiedził Bonar- 

i zwiedził warsztaty okrętowe Wik- 


Lotnicy austryaccy nad Rumunią. 


Bukareszt 7 (AP). Urzędowe „Indepen- 
dence Roumaine” pisze: „Lotnicy austrya 
-cko-wegierscy lecąc do Kladowy w celu 
zbombardowania tego miasta, rzucili bomby 
nad naszemi rzeźniami w Turnu Sswernu, 
przyczem ranili 2 żołnierzy. Poseł austryacko- 
węgierski złożył niezwłocznie rządowi rumuń- 
skiemu wyrazy szczerego ubolewania i o- 
swiadczył, że zaszło tu nieporozumienie i że 
Austrya straty wyrządzone wynagrodzi. 


W Rumunii. 


Bukareszt 7 (AP). Z Turnu Sewerinu 
donoszą, że nie bacząc na rozlepione plaka 
ty, w których prefekt wyjaśnił, iż bomby rzu- 
cone zostały pizez nieporozum'enie, tlum z 
kiikoma senatorami, posłami i adwokatam 
na czele skierował się do gmachu konsula 
tu austryacko-węgierskiego bronionego prze: 
policyę z okrzykami „Do bronii precz z Au 
stryąl'* Następnie tłum udał się pod pomnik 
Trajana, gdzie kilku mówców wygłosiło prze- 
mowę, potępiając avstryaków. 

Bukareszt 7 (AP). Independence Rou- 
maine“ donosi, iż jeden z ministrów rumuń- 
skich zakupił niedawno w Berlinie pewne 
ilość materyału sanitarnego. Rząd niemieck 
zezwolił na wywóz, a rząd austryacko węgier- 
ski na przewóz pomienionych zakupów. 


Największa manifestacya skierowała się ku - 
Piotrogród 8 (AP). Urzędowo. Res- pr:enicy będzie dokonywana po cenie 32 


Kwirynałowi, gdzie do manifestantów wycho 
dził król. krypt Najwyższy na imię prezesa rady mini- |tranków za kwintal. 


WYCIĄG z GRUCZOŁÓW NASIENNYCH Ę 


laboratoryum D. KALENICZENKI stosowany bywa przy 


NEURASTENII, HISTERYI, NERALGII, OSŁABIENIU STARCZEM, NIEDOKRGIS:OŚCI, PO- 
DAGRZE, ZWAPNIENIU TĘTNIC, ROZSTROJU CHRONICZNYM TRAWIENIA, SŁABOŚCI OGÓL- 
NEJ W NASTĘPSTWIE CIĘŻKICH NIEDOMOGÓW I t. p. 


Wyciąg z gruczołów nasiennych przygotowuje się sposobem naturalnym. 
Pp. lekarzom wyciąg nasienny laboratoryum D. Kaleniczenki wysyła się dla doświadczeń bezpłatnie.’ 


LITERATURA U NIM NA ŻĄDANIE BEZPŁATNIE. 


Flakon wyciągu nasiennego w sprzedaży rb. 2,50 kop.. przesyłka 40 kop. Przesyłka powyżej jednego flakonu bezpłatnie. 
Adres: Laboratoryum organołeurapetyczne D. Kzleniczenki, Moskwa, Zaużek Kozłowski Nr ll m. 338. e 


BUKAJE FRYZYJSKIE © rólewianka, gimnazyum rzą- 
| 2 K. dE aP (o 3 


dowe z medalem, dyplom u- 
Zarząd dóbr Perespa pod So- niwersytetu paryskiego, przyjmie 
UCH i PIERZE oeza kalem w Galicyi posiada na y Ę A 
iRIERTER KRESZCZATYK IO rasy Fryzyjskiej (czarno -ibiate), 


12 kwietnia 


Odesi, Zakład Limano - Leczniczy 
na Kujalnickim (Andrzejowskim) limanie D-ra AMBROŻEWICZA 
otwarty od d. 15 maja do września st. st, przy lecznicy „„Pen= 
syonat”. Pokój z umeblowaniem, elektrycznem oświetleniem, 
usługą, całkowite wykwintne utrzymanie, wanny błotne, solankowe 
(ropnej porada i dozór lekarski, wszystko razem wynosi tygodnio- 
wo 35 rb. i wyżej, zależnie od wielkości zajmowanego pokoju, 
komfortu i okresu sezonu. Listy i depesze wysyłać należy: Odesa, 
D-r Ambrożewicz, ul. Nieżyńska 66. Telefon 446, albo 
telefon zakładu 99-37. 2217 

W. CHANENKI, st, Mo- 


Helenowiecku Ohora ZNKOdOWU iowidtówka P- Z: kot z. 


Ma na sprzedaż za dostępną cenę: byczki i cielęta Simen- 
thale i Szwyce RJ krwi po wywodowych reproduktorahc. 
xiernozki i loszki duże| białej rasy angielskiej. 1590 


Nawóz Azotowy 


FABRYK KRAJOWYCH 5227 


." 


GERE deo z Warsza- 
wy, przerabia meble, materace, 
zakłada firanki, szyje pokrowce, 
reperacye i politurowen'e mebli, 
a także wyjeżdża na prowincyę. 


Konflikt niemiecko-amerykańsk!. 


Waszyngton 7 (AP). Urzędowo dono 
szą, iż odpowiedzi rządu niemieckiego na 


A tłomuczenia, lekcye lub zajęcie ; 
zbyt: 7 sztuk bubzjów pełnej krwi blurówe, ARRAY A oci M= 4 


Zytomierska 20 m. 16, od g. 10 


notę Stanów Zjednoczonych przed upływem RA ROC o aehire cyna Żylańska 140 m. 6. o m do 2 po poł. gi ZR 

dni 10 oczekiwać nie należy, W odpowiedz. Wszystko we wieku do rozpiodą | ==———————— = yras łuniwersytetu (medali: . 

Niemcy prawdopodobnie, wyrażą gotowość przydatnym. Dojazd do Sokstan fudr= lustytutu Handlowego, | $ sta Kaliskiego gimnazyum) po- s u 

porozumienia się z Unią koleją Wlodzimier ką, a dal. | W maturzysta Szkoty polskiej zJsiadający w zupełności i grę na 0 SZ 
j gościńcem t15 wiorss 251 | długoletnią praktyką nauczyciel- | fortepianie, poszukuje dobrej kon: SG A 


ską, przyjmie kondycye w zakre- listownie: 


ł ł Oferty 
sie szkoły średniej. Adr. Rijów 


dycyi na lato. 


= Perzyl. W.-zytomierska 14, Polkowski. 


nowo budującym się domu 


W 


Ispahan 7 (AP). 4 kozaków, należących | ano j A Or Od 262 = 
do orszaku konsula rosyjskiego, ostrzelano nia 4 pozostałe ekadi Wia. | R" jontrolera majątku, fabryki = 
w drodze do biura telegraficznego. Nikt nie domość: Tarasowska 30 m. 9, od | ftudent, polak, rutynowany ko- lub odpowiedniej posady po- =. 
został raniony. " |g. 5—8 w. 2570|% repetytor, poszukuje dobrej] szykuję. Wiadomość: M.-Błaqo- EA 
Los skoaflskowanych e wynzięsia przy polskiej stowiie. Tarasovska 30 — 18 ana |"zochaka 129 m. 7 2050 Gh 
- s a j w zy polskie ule. Tara = AA 
enfiskowanych ziem. D rodzinie I lub 2 pokoje ume-|P. L. 8638 Na wyjazd poszukuję iekcyi 


Moskwa 7 (AP). Zebranie ziemskie —Lmr a l blowane, elektrycz., wanna, tele- - (skończ. 8 kl. gimn.) Gniewań 
b Rh Sh i? ciekinie Włocławka, ń h TEN ak j 
uznało za wskazane niezwłocznie opracować Magazyn i Pracownia am CSN: U seminaryum , nauczycielkiego, | pod: .gub.. poczt. skrzynka k 
formę pomocy powracającym do ojczyzny Ubiorów dziecinnych PEETERS m. 19. 2592 lat 18, bez środków do życia, po- da Jo unen A 
żołnierzom w drodze nadania im ziem skon E, GIERDAWA ger 0 4 z balkonem | ;zukuje ce O» a BSO i Edusat A s 
z : 7 ki dy, moż Be ek zajęcia tu na wyjazd, skonałą konwe rancu- - 
1. i u poddanych państw wojujących iK. MRIKO dy. Mikałajowedi 8 W IAR 621 chociażby za życie i Ais ską i niemiecką, polskim, rosyj- 
. 18 Prorezna 3 A Z | Ólertýy: „Dziennik Kijowski ajskim, muzyką, poszukuje posady s 
OTRZYMAŁ NOWOŚCI |jjdzielam niezawodnego | ,„Waciava“. o —|stałej lub na lato. Rekomenda- MH 
test e? sposobu i osobiście tępię| mooicen i dek ' | cye. M.-Błagowieszczeńska 9 m. 4 Do nabycia we wszystkich składach 
Gotowe parlen i, garniturki, | Szczury myszy, robactwo. Kijów | |3P'cer iiaekUratony mnu:| a g. 3 do 5 2656 
F - dT. paltka. Kapelusze, pończo- 5, Łabentowicz, Mało - Żytomier- szony wypadkami doby obec i j 

A statnie| chwili SE ema | uaa 2681 aeeie robo w. zai | po ękońozgniu 7 W. polskie Uemstu, Towarzystw Rolniczych I Prywatnych. 

a własnych i powierz. | tapicersko-dekoracyj. wchodzące, |9_S7COY nang owej | 9Aas gim- 
kirs a. OWOZY Jaaa Ta Mda ny a miecz oazy ub atico p KAB NADAJĄ 
qrowskl, ul. Michałowska Nr 14 R GEN: ą a æ 
ze e A O ROA kolwiek zajęcia. Wiadomość: Ma 
4 A 0 TT 7 Masalitin | Adminiatraoyi domu poszu- | ryno-Błagowieszczeńska 129 m. 7. 
SZ (i U 0 UCZE Ne 0. śledzie 10 k, czt. R 4 Z. mow Kreszczatyk 9.| M kuję, .jestem na służbie pań- 2649 

Urrędewo, 9-30 maja. poł. 10 k. szt. Kawior pr. acz. koi bl siwowej, Poczta centralna, oka- { oummmrmmmmmmmmmm mmm 

W ciągu dn. 7 maja i z rana dn. 8 go 3 rb. BO k. f. Kawior ketowy 40 1-2 pa alki anon. Moina zicielowi kwitu:Nr 2643. ____ f Wyjmuję ODCISKI NAJBARDZIEJ ROZPOWSZECHNIONE PISMO POLSKIE 

ag j 1 Konserwy warz. Kowalenko || pjądy. M.-Żytomierska 5, 7. auczyciel - wychowawca|! niszczę Wyehedz! dwa razy dziennie rano I wieexorem. 


bez bęlu i ostrych narzędzi, 15 
lat praktyki w Kijowie. W domu 
nie przyjmuję. Życząc proszę Za- 
wiadomić tylko pismiennie: u! 


ięntowsia | wintKOtWSkU. 


23 k. pudeł. Łososina ang. w 
w sosie 32 k. p. Bryndza 
18 k. f. Masło śmiet. 50k. f. 
Magaz. M. GOŁOWINA W.- 
Wasylkowska B8, tel. 36-18. 


w zakresie czterech klas z 
Kkonwersacyą francuską, chlubne: 
mi świadectwami, poszukuje kon: 
dycyi. Poczta centralna, okazi- 
cielowi kwitu Nr 2642. 


2636 

W pirnioy. Przyjmę 1-2 pa- 
nie na pensyonat W Kı 

jowie pokój duży do wynajęcia. 


maja napięcie nieprzyjacielskiej armii za- 
czepnej na froncie galicyjskim zmniejszyło 
się nieco, a w wielu sekcyach nieprzyjaciel 


W niedziele, święta I dni poświąteczne 
„„Kuryerś! wychodzi raz jeden. === 
Wielka poozytność „KURYERA WARSZAWSKIEGO" czy: 
ni go najodpowiedniej. plamem do wszel. ogłoszeń 
.—— ÓW EE EO, 


przeszedł do obrony. Artylerya niemiecka Prorezna 2 m. 48, wejście z Mu Nr 6 m. 67 ENUMERATY 

ujawnia oszczędność w wydatkowaniu na- D r Czernigk W.-Zytom. 16. | zykalnego zaułka. 2633 | Rotrzebny czeladnik do ro- | Mogę przychodzić do domu. Ge WARSZAWIE reg a) z spy Td: i 50 k., kwartalni 
4 a t za <li ; R = bót żelazo-betonowych. Zgła-|cać się tylko listownie. W Kijo-f w : Rocznie rb. 9, półrocznie rD. %a o artainle 

bojów. Telefon 40 01.| 9 pokoje śliczne, sypialny i ga szać się: 5 loda 47 H 8 wie keuna 30 maja. 3-7 rb. 2.25 k, miesięcznie kop. 75. Za odnoszenie 


Syfilis, wener. mocz. od g. 9—12. 


Z binet, elektryczność, 2 piętro, 
5—9. Kobiety od g. 1—2. Hydr. 


. miesi 
wygodny rozkład, w około domu do domu dopłaca się 10 kop. miesięcznie, 


NĄ PROWINCYI: Rocznie rb. 2, półrocznie rb. 6, kwartalnie rb. 8, 


Na lewym brzegu dolnego Sanu woj- 2632 


arządzający fabryką z po- 


ska nasze, prowadząc ofenzywę od strony elektr., zaki. leczn. moż 10> | ogród. NE He" BA Ne letnisku w irpeniu do wy-f h wodu likwidacyi monopolu po- miesięcznie rb. f, 
Wisły, w walce opanowały wsie — Krawce, » f Chemiczny | rów, Bulwarno-Kudriawsxa 2637 najęcia duży pokój z przed-| szukuje posady od d. 1 maja, po-| ZA GRANICĄ: Rocznie rb. 24, półrocznie rb. 12, kwartalnie rb, 6, 
(4 2WOWa. zakaże W n n pokojem | balkonem na żądanie] siada świadectwa za 17-letnią miesięcznie rb 2. 


szczenia i 
przerabiania ubiorów męskich i 


damskich 9 Kościelna 12, 
pod firmą „TIEN Struszkiewicz 


Burdże i Przyszów-Kamerała oraz odparły 
kontrataki nieprzyjacielskie w kierunku na 
Wiskie. 


z całkowitem utrzymaniem, ulica 
Ruszkowskiego Ni 37. 2629 


tudetu palitechniki (kla- 


w W W Z A AO, 
ADRES REDAKUY! i ADMINISTRACYI 


Warsza, Krakowskie Przedmieście 40. 


pracę, jako kierownik fabryk dy- 
stylacyjnych, przyjmie posadę za- 
rządzającego domem lub jakim 


o wydzierżawienia od dn. 
1-go stycznia 1916 r. na Wo- 
łyniu w Krzemienieckim powiecie 


) p ą A folwark 370 dziesięcin, ziemia k) z długoletni ktyką | składem, może złożyć kaucyi 700 

W wysuniętej naprzód sekcyi dyzlokacyi m. Sławuta wołyńskiej gub. | przeważnie pszenna. Dom i ma- | korepetyt. HóSZikujć. lekeyi na| rubli, ma chlubne Siadectwa, | a u 
lat tacya klimatyczna, leśna i ku-|gazyn piętrowy murowane, reszta jazd. T iowska 36—4. z| Łaskawe oferty: Fdministracya|12 m. 57 po poł, o g. 7 m. 10|0 g. 5 m. 27 po poł, o g. 6 m. 
So prfylarleiskiej a piany, Pizegu:Sanu mysólecznicza. PansySnat "i budynków drewniana. Dzierżawa ŻAWeWZ O A ser „Dziennika Kijowskiego“ dla Or- T o M 7 m. 28 i; o g. 10 59 wiecz. i o g. 10 m. 11 wiecz. 
opanowaliśmy wieś Ignace nad rzeką Luba- zakład Kumysowy D-ra Tar- z pierwszej ręki 5000 rubli rocz- Ganra a zkolęmtaln=i bO wicza. — | m. 56 wiecz., o g. 12 m. 47 wn.| Z Buczy do Kijowa. O g. 
szówką. pa ASD: Otwarty cla cho- dagg kole ZDAŁO. M ej Boszułańd końdycyi CE] > rastowa do Kijowa. O|4 m. 39 z rana, o g. 5 m.37z 
q E rych od d. 1 maja do 1 września. | MO$e w z , = : ica s inie [5,n inut 30 na, o|rana, o g. 6 m. 45 z rana, o g. 
W rejonie Przemyśla sytuacya nie uleg- Dużo prywatnych diec JE 4 UN, dake Ta i Ma TAR Nr 15, Deboż M Rozkład jazdy go inie GIRA z GOA o g.|8 m. 9 Ra, o g. 12 m. 56 pó 

ła zmianie tem utrzymaniem. Ceny uusiar- | S£dzimirowej. — 284] „and bag N „gar at aa 8 9 15 t,o g. 5 m. 13 po pol, © 
s ; m. 48 rano, Og. m. ra | pol, o g. í po poł., q. 
tudent starszego kursu poszu* no, o g. 12 m. 19 po poł, o g |6 m. 46 po poł. 1 o g. 9 m. 57 


pociągów spacer. 
od d. 25 kwietnia. 


wiecz. 


kowane, 2119 13 70 rb. sprzedam maszynę 
Z Worzelu do Kijowa. O g. 


o sprzedania w Sporojnej do pisania „ideal“ talfab. pol- 
miejscowości ładny niewiel- 2626 


Na wschód od Husakowa zaciekłe ata- 
ki nieprzyjacielskie trwają w dalszym ciągu, 


6 m. 45 wiecz., o q. 7 m. 1 w. 


kuje kondycyi. „Sofijowska 15 
o g. 10 m. 12 wiecz., o g. 12 m. 


m. 12. S, Lassota 2585 


przyczem nieprzyjacielowi udało się zagarnąć 
część okopów jednego z naszych pułków. 
Podczas naszych kontrataków zaegarneliśmy 
tu do 1,000 jeńców. 

W pozostałej części frontu galicyjskiego 
ataki nieprzyjaciela nabierają cech epizo- 
dycznych. 

Główne wysiłki nieprzyjaciela dn. 7-go 
maja ześrodkowane były w sekcyi pomiędzy 
rzeką Tyśmienicą i Stryjem, przyczem w re-į 
jonie Słońska zagernęliśmy kilkaset jeńców, 
a pod wsią Zawadowsm poddały się nam 
dwie kompanie nieprzyjacielsk e. 

W pozostałych sekcyach całego nasze- 
go frontu poważniejszych starć nie było. 

W rejonie Szawel wypieramy niemców 
w dalszym ciągu na lewym brzegu Windawy 
i Wenty. 


| 


ki murowany dom ze wszelkie: 
mi wygodami. Łukjanówka, Ja- 
kubenkoyski zaułsk, Ekaterynow- 
ski przejazd Nr 5. 2202 


o wynajęcia letnisko o % w. 

od st. Andrusowo, Humańsk. 
kolei, piekria siedziba, park, las 
it. p. Poczta, telegraf, doktór, 
apteka o 2 wiorsty. Całkowite 
utrzymanie. Ceny umiarkowane. 
Bliższe informacye: Nesterowska 
32 m. Chonewskiej od g. 11 rano 
do 3, listownie: st. Hndrusowo, 
majątek Dołżek, J. Czyżawiczowa. 

2533 


Wyszedł z druku i jest do naby- 
cia we wszystkich księgarniach 


poemat: — 
PRZEWÓZ 


„2 KURZEM KOI", 


osnuty na tle bieżących wypad- 
ków. Cena 50 kop., na lepszym 
papierze 70 kop. 


E pomosiunie wejzunnj cawzusy 9 maja 1918 r, 


kk ol Gasdiom - ; 


26151 m. 13. 


ski) Kreszczatyk 41 m. 18. 


POSZERAJOCY PIOCY. 


otrzebna nauczycielka z ka: 

pitałem pięciu tysięcy do otwo- 
rzenia wspólnie za:ładu nauko- 
wego, z pozwolenia władzy. Pocz- 
ta centralna, okazicielow! kwitu 
Nr 2644. 


auczycielka intel. rutynowa- 
na, młoda, skończyła ;gimna- 
zyum, posiada języki teoret., mu- 
zykę praktycznie. poszukuje posa- 
dy. Łuck, wołyńsk gub., poste-re- 
stante „Wyclrowawczyni". 2648 
czeń kl. szóstej gimnazyum 
rządowego, poszukuje korepe- 
tycyj. Wiadomość: ul. Maryno- 
Błagowieszczeńska Nr 129 m. 7; 
miądzy godz. 10—12 rano. 2051 


otrzebna zaraz młoda 

dziewczyna do sprzątania po 
kojów. W. Włodzimierska Nr 65 
0000 


Kracarew Pojtka w Kiięwia, Aramuzniyh D 38 


kuszerka, Rozdziałowska, 
przyjmuje panie na słabość, 
udziela porad, niezamożnym u- 
stępstwo.  M.-Błagowieszczeńska 
115 m. 10. 2393 


MI z długoletnią w kra- 
UNGTZ ju i zagranicą prak- 
tyką poszukuje posady. Oferty: 
Warszawa, Ta gowa 35—38, 2181 


aż odpowiednich wszel- 
kiego rodzaju oticyalistów, fa- 
chowców robotników i usługę re- 
komenduje Biuro J. Miańkow" 
skiego. Kijów, Włodzimierska 38 
tel. 20-56. 2566 


ię gospodarczy, sa- 
motny, poszukuje posady, 
długoletnia praktyka, dobre świa- 
dectwa i rekomendacye. Polak, 
poczta Prużany, grodz. gub., Wi- 
told Wierzbowski. 2568 


tudent poszukuje kondycyi na 
$ lato. Kuznieczna 15 m._6. 2588 


CZAS ODEJŚCIA POCIĄGÓW. 


Z Kijowa do Bojarki, Wa- 
sylkowa, Motowidłówki i 
Fasłtowa. O 7 m. 43 z rana, 
o g. 9 m. 15rano, o g. 10 m. 59 
rano, o godz. 11 m. 56 rano, 
o g. 3 m, 13 po pol, o g..4 m. 
35 po pol, o g. 5 m. 10 po poł, 
o g. 7 m. 25 wiecz, og. 8m 
25 wiecz. o g. 11 m. 25 w. ! o g. 
12 m. 20 w nocy. 

Z Bojarki do Kijowa. O 
godz. 5 min. 11 z rana, o godz. 
6 min. 47 rano, o godzinie 8 
m. 53 rano, o g. 9 m. 40 rano, 
o g. 10 m. 12 rano, o g. 2 m. 1 
po poł., o g. 7 m. 54 wiecz, o g. 
8 m. 23 wiecz., o g. 11 m. 54 w 
nocy i o g. 1 m. 46 w nocy. 

Z Motowidłówki do Kijo 
wa. O godzinie 4 m. 3 z rana, 
o godzinin 5 minut 55 z ra- 
na, o g. 8 m. 15 rano, o g. 9 m. 


3 w nocy | o g. 3 m. 23 w nocy, 


Wszystkie wymienione pociągi 
stają na 126 wiorście (Bojarka), 
w Żulanach i Wasylkowie. 


Z Kijowa do Światoszy- 
na; Bielicz Irpenia, Buczy, 
Worzelu, Niemieszajewa i 
Borodianki. O g. 11 m. 25r., 
o g. 2 m. 10 po poł, o g. 3 po 
poi., o g. 4 m. 25po pol, og. 5 
m. 30 po pol, o g. 6 m. 10 w., 
o g. 8 m. 40 wiecz, i o g. 11 m. 
55 wiecz. 

Ze Świałoszyna do Kijo- 
wa. O g. 5 m. 49 z rana, O g. 
6 m. 11 z rana, o g. 7 m. 19 z 
rana, o g. 8 m. 44 rano, o g.l 
m. 30 po poł, o q. 5 m. 59 po 
pol, o g. 7 m. 21 wiecz. o g. 
10 m. 32 wiecz. 

Z Irgenia do Kijowa. O g. 


4 m.58 z rana, o g. 5 m. 49 z 
rana, o g. 6 m. 57 z rana, o g.8 


8 rano, o g. 9 m. 37 rano, o g.|m. 22 2 rana, O g. l m. 9 po pẹ, 


Wydana Artun: 


4 m. 8 z runa, Oo g. 5 m. 28z rä- 
na, o g. 6 m. 36 z runa, o g 8 
z rana, o g. 12 m. 47 po poi., © 
g. 4 m. 58 pp., o g. 6 m. 37 pp. 
i o g. 9 m. 48 wiecz. 


Z Niemieszajewa do Ki- 
jowa. O g. 5 m. 19 z rana, o 
g. 6 m. 26 z rana, O g. 7 m. 49 
z rana, o g. 12 m. 36 po poł., o 
g. 4 m. 4l po pol., © g. 6 m. 28 
po poł, o g. 9 m. 37 wiecz. i o 
3 m. 50 w nocy. 


Z Borodianki do Kijowa. 
O g. 4 m. 54 z rana, o g. 6.m. 
2 z rana, o g. 7 m. 23 z rana, o 
g. 12 m. 10 po poł. o g. 4 m. 9 
po poł. o g. 5 m. 59 po poł, o 
g. 9 m. 11 w. i o g. 2 m. 56wn. 

Z Teterewa do Kijowa. 
O g. 6 m 50 z rana, o g. 3 m. 
32 po poł_ i og- 1 m.37 w nocy. 

Z Irszy do Kijowa. O g. 
6 m. 35 z rana, o g. 3 m. 8 po 
poł i o g. 12 m. 52 w nocy. 


Redaktor odpowiedsialny Jonateime Wsłoszonawszki. 
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